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Opinja w arszaw ka  
a Lwów.

W arszawa, w e uińześniśł.
W  przekonaniu  ogółu ntiiesakuń- 

có \v  L w ow a m iasto  ich nie c e s a y  
sie abyitinia. sym patia  W arszaw y . 
Jesit ono przecięli; by łą  stolicą byłej 
Galicji, a k ra j ten, jak  wiadomo, cnie 
nnetże lńczyć na specjalne w zg lędy  
opinii sy ren iego  grodu. Rozmai/te 
m niei lub w ięcej p ły tkie, a kąśliw e 
zarzu ty  „austriack iego  bżuirokratyz- 
m u ‘ i „ciasnego loidomeryjskicgo 
śwHafcopogiTądu'1 pow inny — z d a w a ­
łoby się — do tyczyć w  pierw szym  
rzędzie g łów nego m iasta  b. kraju  
kci onnego austrjaokiego , zw anego  
■Gahoją.

Tym czasem  tak nie jest. Prze­
ciw nie, należy zaznaczyć odirazu. 
że  stosunek W arszaw y do Lwow a  
llie tylko nie jest nieprzychylny, ale 
odznacza się szczerym  i niekłama­
nym  sentym entem . Tairgii W schod­
nie dają temu sentym entow i co ­
rocznie sposobność obfitego upustu 
w  prasie. A można byL przekona­
nym, że gdyby Targi te odbywały, 
iiie nie w e  Lw ow ie, aie w  Krako­
w ie , W arszaw a odros łaby się do 
llśch o w1d?e mniej serdecznie, a 
prawdopodobnie w  prasie pew nego  
kierunku nie brakłoby złośliw y oh 
komentarzy...

I tu w łaśnie dochodzim y db  sed- 
na rzeczy. Oto L w ów , w  pojęciu 
W arszaw ian in a , to  .nie austriackość, 
nie ikuilt ho frack ieso  kołnteinza, nie 
zaściankow ość, za tęch ła  w  sw ym  
czam o-żóftym  sosie — słow em ... 
jiiie Galicja. N atom iast w szy stk ie  
te  ciealiy ma posiiadlać w  n a jw y ż­
szym  stopniu  Kraików, w którym  
W a rsz a w a  upatru je  z o g n isk o w a n i 
się całego  znienaw idzonego „lodo- 
ittoryzinu...4’ I n a w e t nie p rze sz ło ­
b y  na m yśl W a r  sza w iakuwi n a ­
zw ać Lw ow ianina „galiil:euszem“, 
..oenbusiem’’ czy  czem ś podotonem. 
Nie p aso w ało b y  jakoś...

To p rzec iw staw ian ie  obu m iast 
nialopoiskiicih, cechujące w  ogóle o- 
Pimie w arszaw sk ą , w ystępu je  nai- 
chanak terystycź  niej w  artyku ł acł 
No w aczyńsikiego, nienaw rdzącogo
K rakow a z całej dbszy , a ubóstw ia­
jącego wyprost L w ów . Go rolk jeździ 
N ow aczyński na T arg i W schodnie 
i co rok w^raca o lśniony lw im  gro ­
dem . Co zaś w ypisuje na Kraków, 
to  wiadom o... Podobnie A leksander
Św iętochow ski, który niedawno w  
„Gazecie W arsza\\tflrfej“ zaatako­
w ał Kraków w w yrazach napraw­
dę oburzających, nigdy nie pozw o- 
fałlby sobie na coś podobnego w  sto­
sunku do Lw ow a. Miałby poprosili 
opinię w arszaw ską przeciw  sobie.

Trudno osądzić, czy  słuszne jest 
upatrywanie fekiej różnicy m iedzy

Powstanie w Gruzji.
RZĄD MOSKIEWSKI ODRZUCA PROPOZYCJĘ POKOJOWEGO ZA­
ŁATWIENIA SPRAW Y. — ZGWAŁCENIE DAWNIEJSZYCH TRA­

KTATÓW. — WSZYSTKIEMU WINNA FRANCJA(!).

(Tclcfonemat w łasny

Pogranicze polsko-sow.
15. września.

Z M okw y donoszą: Prezes na- 
rodotwęgo rządu gruzińskiego (znaj­
dującego się na wygnaniu) Non 
Dżordżania w ystosow ał*' do Rady 
ludowych kom sarzy w M oskwie  
dbpe^/.ę następującej treśai: „W  ro­
ku 1921 w asze  w ojska (tj. armia 
czerw ona) po pięciutygodniiowyali 
bajacli i w brew  zawartemu Układo­
wi pokojowemu obsadziły Gruzję, 
której niezależność została po­
przednio uznana przez w as sa ­
mych. Od tego  czasu naród gruziń­
ski cierpi niesłychane w  dziejach 
prześladowania i marteryologjć. Do­
prowadzony do skrajnej rozpaczy  
powstał ón obecnie i z bronią w  rę­
ku w a lczy  przeciwko w aszej w ła­
dzy. Gruzja w alczy za sw ą  w ol. 
ność, w imię odrodzenia sw ej nie­
zależności. W iecie sami, że Gruzja 
nigdy nie pogodzi się z obcą oku­
pacją’’,

Noi Dżlordżama proponilje w  dal­
szym  ciągu „w  imieniu narodu gru­
zińskiego rządów i moskiewskiemu 
natychm iastowe zastanow ienie o- 
peradji w ojskow ych wymlianzoaiych

„Gazety Lwowfekiej‘1)

przeciwko ludności, oraz załatwie­
nie konfliktu rosyjsko-gruzińskiego  
drogą pertraktacji pokojowych na 
podstawie traktatu z 7. maja r. 1921
(przewidującego niezależność Gru­
zji). „O świadczam  przytem —  pi­
sze on — że gotowi jesteśm y za­
w rzeć dodatkow y układ w  ccłu za­
bezpieczenia ekonom icznych, orasz 
handlowych interesów  rosyjskich 
w Gruzji14.

Rada iudoyąyah kom isarzy — jak 
byio do przewidzenia — odrzuciła 
próbę pokojowego załatwienia kon­
fliktu z Gruzją, a natomiast uchwa­
liła utopić pow stanie w  krwi. Cha­
rakterystyczne, że sow iety, jak 
zw ykle, usiłują ^udowodnić”, iż 
pow stanie w  Gruzji „zaarantżbwa<a“ 
Enancia, że glóww*y( organizator (po­
w stania. ks. Andrormrków, miał u- 
trzyniyw ać sitaic stosunki z Pary­
żem itd. Nie dziw w ice, że inscenir 
zow ane przez urząd sow iecki maso­
w e  meetingi uchwalają rezolucje, 
domagające się „bezw zględnego  
w ykorzenienia rnkńsze-wików44, a 
kończą się okrzykiem: „Precz
z nałrpitami He m ota  i Mac D o­
nalda'4.

To, co piszę, przeczyta lw ow ski 
C zyteW k prawdopodobnie z nie- 
inałem zadowoleniem. Ale zdaje mi 
s:ę, &c poczucie patriotyczno Lwo­
wianina nie będzie równie zadow o­
lone, jak jego m iłość własna... To 
poczucie patriotyczne powie mm, 
że jednak nie jest dobrze, że tylko  
L w ów  cieszy się miłością W arsza­
w y. podczas gdy do innych starych  
i szanow nych miast polskich opirfta 
stolicy, lub choćby tylko wielka jej 
część, odnosi się z niechęcią. Przed 
paru miesiącami pisałem na łamach 
„G azety Lwowskie o konieczno­
ści „duchowego zjednoczenia Pol­
ski". Jeżeli to zjednoczenie ma na­
prawdę nastąpić. W arszaw a, stoli­
ca kraju, musi w yzb yć się sw ych  
niepoważnych uprzedzeń do innych  
miast i dzielnic, i darzyć je równem  
uczuciem, jak Lwów.

VarsOviei;sls.

charakterem L w ow a a Krakowa- 
To pew na, że o i!e np. z Poznaniem  
nie sym patyzuje „lew a4’ część spo­
łeczeństw a, widząc w  nim „twier­
dzę kil ery  ka !n o - en deckie go w s tecz- 
nictwa’4, Krakowa zaś nie lubi prae- 
dewsizystkiem  strona ,,praw a4’, ja­
ko mćasfca, „przesiąkniętego elem en­
tem iżydowsko-m asońskim 41, — o 
•tyle L w ów  sp o d k a  się z gorącą 
życzliw ością w  opifłji i prasie obu 
kierunków. Przyczyniła się do tego  
oczywiśctiie w  głów nej mierze obro­
na Lw ow a, która zdumiała w prost 
W arszaw ę sw em  bezpmzykładnem 
bohaterstwem. Przyczyniają się też 
niemało Targi W schodnie, śoią:gają- 
ce ro.k rocznie do L w ow a elitę sto­
łeczną.

To też w arszaw ska opinia pu­
bliczna stała się nader wrażliwa na 
punkcie Lwowa i reaguje sćnie, 
gdy interesom tego miasta narodo­
w ym , ekonomicznym -czy innym  
zdaje się zagrażać niebezpieczeń­
stw o. Nic w ięc dziw nego, że z ty ­
mi nastrojami opinlji. z tą w ielką po­
pularnością L w ow a łiczy  się po­
w ażnie Rząd. P W w szym  mocnym  
tego wyrazem  by Po energiczne o- 
św iadazenłe Paderew skiego z tiry- 
bfirty sejmowej, „że ułem asz Polski 
bez L w ow a’’. OśwSadczenfe to 

* przyjęło z aplauzem całe Sjpoleczeu- i

stw o bez względu na przekonania 
partyjne. I byt to m oże jedyny m o­
m ent karjery orał orski ej P aderew ­
skiego, jako Premiera i Ministra 
spra>w zagranicznych, w  którym nie 
spotkał .się z krytyką lew icy.

MIN. SKRZYŃSKI N!F WRACA DO 
WARSZAWY.

Genewa 15. września. (Tel. \vł. G. L )  
W obec ukazania się w  niektórych pis­
mach wiadomość' o tzekom ym pow rn , 
d e  Ministra Skrzyńskiego w najbliż­
szych dniach do W arszaw y . P. A. T. u- 
poważniony iest do oświadczenia. żc 
wiadomość ia jest mylna. Jak  wiadomo, 
Minister Skrzyński został w yb rany  
przez komisję rozbrojeniową do k j m t e -  
tit dwunastu, mającego opracow ać pro­
jekt protokołu gwarancyjnego. P race  
tego komitetu zapoczątkowane przez 
Herrio ta  i Mac Donalda są od czasu 
podpisania t r a k ta tu  wersalskiego jednym 
z etapów  do zorganizowania pokoju w 
Europie. W obec doniosłości spraw roz­
ważanych w komitecie, p. .Minister 
Skrzyński nie będzie mógł prawdopo­
dobnie opuścić Genewy przed ukończe­
niem prac komitetu.

Jat wypadły tegoroczne Targi Wschodnie.
RÓŻNICA POMIĘDZY TARGAMI CZWARTYMI A PIERWSZYMI. — Z 
TRIUMFALNEGO MANIFESTU SIŁY STAŁY SIĘ MIEJSCEM SPRZEDAŻY. 

JAKIE DZIAŁY ODNIOSŁY NAJMIĘKSZY SUKCES.

Lwów, IG. września.
fjp.) Bilans oficjalny tegoroczny T a r ­

gów Wschodnich jeszcze me zrobiony. 
W czoraj dopiero Zarząd  'i argów  roze­
słał do w y s taw có w  ankietę anonimową, 
celem zare jestrowania  poczynionych 
transakcji i zestawienia  w yników  kam­
panii targowej. Jednakow oż uważny ob­
se rw a to r  m oże już na podstawie oso­
bistych .spostrzeżeń, jakoteż zasiągnię- 
tych u źródła opinji, zestawić dość do­
kładny obraz tegorocznych T argów  we 
Lwowie.

O braz ten w wiiehi szczegółach iest 
różny od lat poprzednich — a można 
powiedzieć, że w  stosunku do roku 
pierwszego różnice występują niemal 
kontrastowo..

W tym rnkti ze względu na p rze­
strzeń  zajętą przez Targi trzeba zano­
tow ać plus w  ich rozszerzeniu się. gdyż 
nictyiko w szystkie  pawilony i pola za- 
W * w zeszłym roku przez  eksponaty.

zosta ły  w tym  roku zapełnione, ale 
nadto  p rzyb y ła  przestrzeń, oddana dla 
w y s taw y  trzody  chlewnej oraz na po­
la doświadczalne, co stanowi przy ros t  
3 tys ięcy  m etrów . Niemniej jednak na­
leży stwierdzić , że tegoroczne Targi 
nie miały tej zewnętrznej wspaniało­
ści - tei, rzec można, Imponującej 
wielkości, co Targi z przed lat catc- 
rccli

Ta niewątpliwa pirawda nie statloW. 
Jedr.ak bezwzględnej ujmy ani dla In- 
śĄtucji T argów  samej w sobie, ani 
dla tegorocznej kampanii targowej.

To znaczy tylko, że zmieniły one 
charak ter .  P ierw sze  Targi nie były 
właściwie Targami, ale w y s taw ą  — 
wielkim, tr iumfalnym manifestem siły 
gospodarczej i energii twórczej zm ar­
tw ychw sta łego  politycznie narodu. 1 
w ten sposób były pojmowane zarówno 
przez w y tw ó rców , jak i przez społe­
czeństwo.

✓



*GAZETA LWOWSKA4 z d"ia 17. w rośn ie  1924.

Przemysł i hande! zwitał na tan 
wielki popis w zysrko, co miał najświet­
niejszego. bez względu tia konj-jrftrtwy
zbjD:. c-cc-zenst' o c;tlc v.lą/.j,ł'> na 
Wzgórza Wystawowe, jakby do jakie­
goś Montsabutu - jakby do cudow­
nego objaw ienia tężyzny narodowej.

lo też były tarn pr»w dziwi oroce- 
sie ze wszystkieh. najdalszych stron 
Zjednocz-* icj Polski a niezliczone tłu­
my zapełniały ust.wteznie place Wy- 
stawow c. CouKvły się dosłownie we 
wszystkich pawilonach. I nastrój pa­
nował jakiś idświęim. uroczysty.

staiy  ,s: | rz€Hvv?i-Obo-rii
*. •• tarcami. zbszły ze sw oich wyni >- 
słvch \vv:i»n. W y.sta'\\ iaia tylko ci. któ­
ra ' '  lis. a iii truioakeic i towary , mo­
gące mieć zbyt w obecnych konjunk- 
t|?:!i*i. T ak  samo p.-.miedzy zwiedza ja- 
>.:v,i nnljgj. jest widzów,' a więcej nu­
li y fuw,

A ponieważ obecna koniunktura nie 
pozwala na /a fn żc i ic  zbyt szerokich 
kręgów, praedewszysfikiem W schód jest 
dniad. jak hyl doiy cliezas zamknięty. 
Ki c zss  finansowy w ew nątrz  kraju ta k ­
że nie pozwala na zamówienia w więk­
szym stylu, więc Targi tegoroczne w  
mv*.| zasady kupieckiej przy dosow anla 
sie dn w arunków  stoi, rzec rno-ż.na pod 
znakiem drobnej sprzedaży. W nrze- 
| | /ażnej części a r tyku łów , stał sie T a r ­
giem tow arow ym , schodząc z w y ższe­
go K ot i na u largu  \», gorf>v . (Foire des 
ma.i J ’ur.d:s'es — bo res des echwitil- 

11.0lons
Naiżrw szym był rucli w artyk u ­

łach spożyw ,-yeli,  zw łaszcza cijgier. 
czukohizja p eriiiki. d!Wp w perfume- 
r H. chemikaliach, galanterii.  papierni-! 
ctw io., a rtykułach Mitycznych i medy­
cznych. dalei w p rz e m y  1e art; s tycz­
n y m  !;'.l!imkarskim. b a t :ka :!i, zalnnvk.ru:- 
stwie, w  drobnych art> kitłach przem y­
słu metalowego itd.

Mniej silnie niż w innych latach jest 
reprezen tow any przemysł tekstylny. 
Dział maszyn przem ysłowych przedsta­
wia się imponujcie > pod względem ilo­
ści eksponatów, pod względem iak-Sci, 
sa to maszyny przeciętnej w a r to ś c i  ty ­
pów juz d .wno żrfaiiych. a n  iko kilką 
jest m.iświrższycli ‘leonstrukcji. \v 'vsta- 
w a rolnicza .w tym roku wypuściła ra- 

jB Ł t  balon próbny — w ka/t lym razie 
w' widC] k ienuikhcb nditfcńfa sukces. 
Okazy trztóW eblcwnci zostały  w szys t­
kie /s-.kup " i r  i p-iczynlr.no wiele zamó­
wień. Słabsyy ruch był w maszsjnaeh 
rolniczych, ule i tu poszczególne firmy 
mogą. się poszęzycić dodatnim rb/.nl- 
tatem.

Na ogół stwierdzić należy, źe tego­
roczne Targ; W schodnie dowiodły raz 
jeszcze i ponad wszelką wątpliwość 
celp,wośc' tej Liistytuaji.

-o-

Rząd litewski zawiadamia władze polstie
o  w k r o c z e n i u  b a n s ł y .

DOSKONAŁE UZBROJENIE BANDYTÓW. -  CHĘĆ PRZEDOSTANIA
SIĘ DO BOLSZEWJI.

(Telefonem od nasiegc korespondenta.J

Warszawa, 16. września. (Z.) Z ! 
Wilna donoszą: Wczoraj o godz. 7 
wieczorem banda w  liczbie 7 ludzi 1 
Przekroczyła granicę polsko-litew- | 
ską i wkroczyła na terytorium Pol- 
ski. Bandyci sa doskonałe uzbroje­
ni. Należy zanotować fakt, że 
o przekroczeniu te.i bandy litewskiej 
zawiadomiony został posterunek

polski ot zez w ładze litewskie. Li­
twini w sposób lojalny oświadczyli, 
że banda składa sie z przestępców  
kryminalnych, zbiegłych swego  
czasu z więzienia kowieńskiego. 
Banda chce przekroczyć granicę, 
celem pizedo&tania sie no Rosji so-  
weekiej, Władze poczyniły zarzą­
dzenia celem pochwycenia bandy.

iei na zie.
PRZYJAŹŃ NIEMIEC Z LITWĄ I ROSJA. — „NIEMCY NICZEGO 
NIE MOGĄ SPODZIEWAĆ SIĘ OD LITWY I ROSJI *. - -  POLSKA  
I CZECHOSŁOWACJA PRZEDSTAWIAJĄ DLA NIEMIEC POD  

WZGLĘDEM GOSPODARCZYM POWAŻNE WARTOŚCI.

Gdańsk, 15. września. (Te!- G. 
L.) „Danz. Rundschau” zamieszcza, 
znajnienmy artykuł pt. ..Wschodnia 
polityka Niemiec*'. A rty k u ł  stw ier­
dza, że obecna polityka Niemiec na 
Wschodzie skierowana jest prze­
ciwko Polsce i Czechosłowacji i o- 
piera się na przyjaźni z Litwą i Ro­
sja. Autor artykułu uważa politykę 
taką za mylną i szkodliwą. Niemcy 
opierać powinni politykę swoją na 
dążnośc i  do porozumienia, nie zaś na 
rozdrażireniu i tarciach w imię ja­
kichś od le g ły ch  iluzji. Niemcy nie 
mogą się niczego spodziewać od Li­
tw y i Rosji, natomiast mogą wiele 
oczekiwać oJ Polski i Czechosłowa­
cji. NajlepoZym dowodem tych  po-

LICZBA BEZROBOTNYCH  
W  ANGLjl.

Londyn, 15 września (Teł 0 .  L.) 
Liczba bezrobotnymi w An lji dnia 
1 wrześn a wynosiła  1,162 700, to 
znaczy o 13.U0J więcej niż sier­
pniu i o 123.000 m.iiej n ż  31 gru- 
d i .a  1923.

glądów iest Kłajpeda, gdzie Litwini 
prześladują Niemców bez pardonu. 
Nadzieje w stosunku do Rosji za­
wiodły zupełnie. Litwa pod w zglę­
dem gospodarczym stula sie krajem 
martwym i jako most do Rosji nie 
może wchodzić w rachubę, gdyz  
jest od niej odcięta. Natomiast Pol­
ska i Czechosłowacji pizedstawiają  
dla Niemiec pod względem gospo­
darczym poważne wartości. Należy  
politykę niemiecką poddać pow aż­
nym nadaniom. Trzeba zaniechać hec 
nacjonalistycznych, bo one ty k o  

| szkodzą. Hasłem na wschodzie po- 
I winne być porozumie lie. zbhżenie.
I pojednanie. •

- 1 , W  , f ł  S '•••'. J o  ł

MORD POLITYCZNY W  BUŁGARjl 
Sofia 15 września. (Tel. G.

W  następstwie kon 1 ktu międry  
p szczcgó!nemi gr parni pa tji ma- 
cedonsk e ;am ordowam  zostali w  
Górna Diuma a Aleksy Wasiljew, 
Grzeęorz Atanaz.f, Kowacz f i po-  
s . l  kom nistyczny Aleksandrów.

USTALENIE MNOŻNEJ NA PAŹ­
DZIERNIK

łTelefcrem o ' v  r Targspnnóp^tą .1
''-fr izawa, 16 września. (Z) Na 

; ajbl ż .zein posiedzeniu Rady mi- 
nistiów we środę o m i ,  ia :e będą 
s p a w y :  Usidlenie miio:nej i r o s a -  
żeń pań tw o n ych na październik; 

prawa likw d a _,i majaku ruclto- 
meg i ni ruchomego ::a rzecz 
Związku inwalidów; o płac-ch  
funk onarjuszy państwo ' ych i cf 
ce ó w ,  zam erk u jących  gmacuy 
p; ństwowe; za’.w erd • » nie protokołu  
w s p r a w ę  uregul wan a e luG rs- 
powietrzi.ej m ędzy Foiską a W iel­
k ą  Br tan a; pr j;ktus;r.wy o zm a- 
nac w  urząda-niaih sąa A .nictAu 
i postępowań u cywilnetn obow ią­
zujących w b. zaocrze rosyjskin', 
oraz wiele spraw drobniej izoj wagi.

O POPRAW Ę BYTU KOLEJARZY.
(TeM onein od nas zer o KcwesnJ. 
Warszawa, 16 .. r. esnia. (z.) Pol­

ski Związek kole arzy zjawT się u 
M n. kolei z prośbą o pop aw ę bytu 
p acowmików kolej w;, ch od naj­
wyższych urzędn ków aż do naińiż- 
szych robotmkow, D eleg cii Dol- 
! kieąo Związku koleja zy citcdzho
0 sprawy te. o rodzaju, jak za p - 
trzenie w wę^i I, umundurowanie
1 i owstrzymanie i edukcji. Ministei 
oświadc yl, że sprawę pr.y h y n iz  
rozpa rzy i wyda stoso a ne zarzą. 
dzenia.

——o —

WIELKA 1L0Ś( TRANSAKCJI NA 
WYSTAWIE W KON TANTY- 

NO OLU. 
K onstantynopol 15 w ześn ta . (Teł. 

G L ) .  Na wystawie polskiej uru- 
chomion > 12 pawilonów. Z Polski 
prz były trzy okręty. Trzy w ysta­
wie zo rg an izo w an o  Izbę handlową  
po:ską. Z ain t .r tsow anie  w ystaw a  
ogromne. 1

K onstantynopol 15 września. (Tel. 
G. L.). W pierwszym dniu otwarcia  
w y t  .w y p J s i :  ej wysprzrdano cał­
kowicie  aprraty g rz lniane Bor- 
mana o az dok m ano szeregu innych 
transakci. W elkie zainteresowanie  
wśród zw ieezających wzbudził dział 
gorzelniany.

Felj-łon ..Gaię-y Luo1' . ,l z d 17 IX 192ł 

MARJA KAZECKA

2 nojnswsz ĵ literatury 
francuskiej,

(Ciąg dalszy.)

W  dalszych ant worach przecho­
dzi Cocteau przez liczne fazy roz- 
v> iebrzenia, a cala ie-go ów czesna 
poezja, to igranie blaskami i rewia 
w szystkich św ietności, na jaikie stać 
tylko tak młodego poetę. Dopiero 
,.P (>esies" (1921), ..Yecąbuluitre" 
(1922) i „Plain-Cłiaiil*’ (1923) mają 
już ustaloną, przejrzystą i zwartą  
formę, sa utworami autystycznie  
skończonym i i okazują niepow sze­
dni talent. — Oto jeden z nich p'. t  
.JWouchorr*' w doskrnałem tłuma- 
czenin Kazimierza Bukowskiego, d

Chodźmy już, do wadzenia! —
[W róćcie na okręty, 

Bo poezja jest tutaj, jak mi się
[wydaje,

A ja z tymi zostanę, co w  bieg
[nieujęty

Kierować zdolni podróż w  cudów- I 
[pJ-iAłe kraie. —  l

Kochałem zaw sze nieba drapacze,
[m aszyny \ 

New  Y"orku, tej stolicy w  afiszów
. IjPOWOdzJ,

i pełnej w ew nątrz kloak chmślkiej
[szumowiny 

(Do rozumu się późno dopiero
Idochodzi). —

Na ziemi kraj jedwabi i zaraz
[morowych, 

To proste. — Ach, dzień dolbry
[wam stołeczne trawy! — 

W  w aszym  cieniu na plantach sie- 
[dizę fajansowych, 

W ygodniej, niż na sz-czyoie Patia-
[tymi góry. —

(
Ptaku, przebacz mi pfochę w y-

[sitępilci młodości, 
Za dawnend miastami tłumię me

[tęsknoty.. 
Lecz Czyż mogę tak jechać bez

[w ioseł mądrości 
Adieu, w ietrzę psoty! —

*
S iew n y  hr.' Keyserlink, zatotóty- 

ciel „Szkoły mądirości“ w  Darm- 
szitocie — odbył niedawno podróż 
naokoło św iata w  celu „znalezienia 
sam ego sienie*’ — o ozem mówi 
a'ugo i rozwlekle, natotnast bardzo 
niezańnsu.iaco — w swej ginundi a

Płytkiej książce pt. „Das Tagebuch 
eines ptulosophtn” — Cocteau. — 
ażeby „znaleźć siebie** pisze ,żLe 
secret profes .loncl“, bo to, czem  
jest w  istocie CocteaiU —  odbija się 
najlepiej w  jego próbach m yśli o  
sztuce w spółczesnej. W ybrał do te­
go formę ulubioną w-e Francji — 
formę szkicu przeplatanego pow ie- 
dzcnam l i aforyzmami. Jako poeta, 
Cocteau jest znakomitym teohirri - 
kiem cyzelatorem , mistrriem rym ów  
i „poetą rym ów ’’. Jako prozaik jest 
także mistrzem niezrówinanJ^n. 
Poezja lego prozy, talk bardzo 
Prawdziwa poezia z najszczerszego  
rtlefailu, tchnie raew^mowmym ozu 
rem i liryczna sip ew nością .

Ostatnimi twoniami? jego „kokie­
tującej prozy”, iak pow szechnie na­
zywają pn>zę Cocteau — test po­
w ieść pt. „Le giand  e c a r f’, pisana 
błyskotliw ie, lekko i pełina now o­
czesnych literackich efektów  w  ro­
dzaju Moranda i mniei udafe oipio- 
wśadaaiie pt. „Thomas lTmposteur* 
z świetnie zarysow aną tylko jentn? 
postacią — kstęźny-PoSd.

N iezw ykle ciekaw a indywidual­
nością twórnsa, zupełnie samotfjią 
w  w spółczesnej iłUtarafturze francu­
sk ie’ — Jest R ieccołto Canudo, 
zm arły ĆT Paryżu w  listopadzie

1923 r. Nie należy do iżadnego u- 
grupowan'ia, ani do żadnej szkoły , 
tdBie zaś koiejno ze wszysitkimi, 
w  których przeczuwa bunt. W łoch  
z urodteeuia, pochotdzii z rodziny 
hiszpańskiej, w ychow any zaś jest: 
w e  Francji, na dalekich Trzedmfie- 
ściiach Paryża, gdzie nędza była mu 
m istrzynią tw órczości i życia. Fran­
cję uważa za  swoją ojczyznę z w y ­
boru, z zam iłowaniem  rozwijając 
problemat w yboru ojczyzny przez  
ducha, który w  cafej pefeij stw ier­
dzić się pragnie w  „Les transplan- 
te s’*. Jest przepojony głębokim, 
nąrwjp.ym m istycyzm em , czego, nap 
iep sz im  w yrazem  jego „Ecnts  
pour l‘art“. M uzyce nadaje rolę 
wiielkfei budź'cielki łudżkości. k tó­
rej stać sie ma najdoskonalszym ję­
zykiem  i obrazem. Przew ażna część  
ozieł jegio to poem aty muiz^^czne 
(jak np. „XI. symphome'*) a wiersz  
jego poddany jest prawom ~razycz- 
nym." P ow ieść  „Les liberes” 
analizą obłędu, a „La wiJUe sans 
clief” (r. 1912), wizja katastrofy 
bolszewickiej. Od r. 1913 ’r,"ydaóe 
pismo „Montjoie’*,, głoszące hasła  
cjwiftzacaa śródziemsiiomorskfe}.

(Dok. nast.).



„GAZETA LWOWSKA4 z Jrfta 17. września 1924. i

Z L O T  SOKOLSTWA POLSKIEGO 
Z CAŁEJ FRANCJI.

Paryż, 15 września. (Tel. G. L.) 
Wczoraj w m ie ś c ie  Lens odbyła s ę  
wielka manifestacja z okaz i pierw­
szego ogóineęo dzielnicowego zlotu 
Sokolstwa polskiego z całej Fr ncji. 
W uroczystości wzięło  udział około  
2000 S ) l  o 'ów  i Uczt' tłumy publi­
czności. W zastępstwie ministra 
Chłapowskiego obecny był p. So­
kołowska U odzystość rozpoczęła  
się Mszą połową, którą odprawił  
ks. Chołoniewski, poc/em  biskup 
Julii n w g ł o s i ł  gorące przemowie  
nie, zakcńczcne okrzyk iem, w ygło­
szonym w języku polskim: Niech 
żyje Polska. Po przemowie ii u roz- 
poc ęly się ćwiczenia s kole, które 
f ik c ń c  yły  się p d wieczór roz­
dzieleniem nagród, ofiarowanych 
przez redakcję p sma „Sokół". Na 
zak ńczenie urcczystoś.i wszyscy  
Sokoli odśpiewali hyr.in na odow y,  
który powtórcyii na specjalną prośbę 
scnato a Elby.

DO WIADOMOŚCI WŁAŚCICIELI 
AKCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wuiszawa, 16 września. (Z 

U.-tawa p ayzka e skarbowi Pań- 
s  wa przywilej w obec spółek  akcyj­
nych założonych przed 1 s.erpnia  
19 4 wykonania prawa poboru 
akcj wydanych z zastrzeżeniem  
pie. wszeń twa dia akcjonar uszy 
spółek zamiast tych ascjonar uszy, 
k órzy ze sw eg o  prawa poboru nie 
k o iz y s a i i .  W łaściciele ak c i ,  któ­
rzy w termin e osiatec?nytn prawa 
s w e  i o nie wykonali, mają prawo  
w ciągu lat pięciu o ] daty zam­
knięcia subskr pcji wystąpić z żą­
daniem odstąpień a im tych a k c i ,  
które na ich m ejsce nabęuzie 
Ska b Państwa.

— ------   «r. •
POZWOLENiE NA WYWÓZ  

(Telefonem od naszego korespodenta).
i a 8zawu, 16 w rz .ś  oa. iZ) i \a  

ostatniem posiedzeniu g łów ueg ■ 
u zędu wywozu i przywozu u !:wa 
łono zezw olić  na w yw óz  2215 w  a 
gon ów  słodu 1220 o i otręb je- 
cznflennyych, 12 tys. tonn ziemi i r- 
ków  za pobraniem cpł.i.y w y w o ­
zowej w wysokości 62 zł. od ka­
żdych 10 tonn.

-----------o ■
ODSt ÓNIĘCIE SBAłNIK4  KU CZCI

l e g j ó n ó w .
Cl clefoiieni od naszego koreyp.) 

W arszawa, 15 września. (Z) Z Dzic- 
(Jzic dorwTsza: Odbyto się tutai odsło­
nięcie pomnika na czieśe Legonów i u- 
czestm ków walk o w olność Polski. P o ­
mnik jest dziełem prof. Raszki i przed­
stawia ttwamnę z legionistą dobyw ają­
cym irrccza. oraz górnika opartego o ka 
rab:n i patrzącego ku kresom zachod­
nim. 1 nr en i s i r  P rezy den ta  Rz,pitej odsło­
nił pnnrr.k w icewojewoda śląsikii dr. Żu­
rawski.

d o c h o d y  s k a r b u .
W arszawa dnia 15. września. (Tele­

gram  „Gaz. Lw .“ j Urzędowo drkiosza, 
i e  peczta i telegraf przyniosły w sierpa 
niu 6.5(12.015 zf liruiito. a l.oOtUHtO 
zł. netto. W sierpniu dochody skarbu z 
danin publicznych w yniosły 87.4 mil. 
zł., a z monopolu 12,9 mil., gdy prelimi­
nowano na sierpień z danin 61,1  mil., z 
mor ypoli 11,1.

ROKOWANIA SOWIECKO-'WĘ­
GIERSKIE W BERLINIE.

Wiedeń 15 września. (Tel. G. L.) 
„N eue fr. P r e s s a  don >si z Moskwy, 
że zanosi się na pod ęrie stosunkó  
miedzy rządem węgiersk ni a rzą­
dem sowi ckim. Rokowania o fnoś-e,  
które toczą się w Berlinie między 
reprezen antami obu państw zbliża­
ją  się już do koóc . Węgrzy mają 
w  krótkim czasie uznać rząd so ­
w iecki ae  ju e.

Konflikt egipskc>włoski.
RZĄD WŁOSKI NIE UZNAJE ARGUMENTÓW

PRETENSJACH.
EGIPTU W JEGO

Londyn, 15. września. (Tel. G. 
L.) Biuro Reutera donosi z Kainu 
ze źródeł egipskich, ze sytuacja *u 
zachodniej granicy Egiptu jest kry­
tyczna, ponieważ rząd włoski usi­
łuje zawładnąć całym obszarem, 
który rząd włoski uważa za należą­
cy do TripolUanji. W związku z po-

wyższem, ..Daily Telegr." komuni­
kuje, że rokowania toczące się mię­
dzy Egiptem a Włochami celem u- 
stalenia zgodnej granicy z Egiptem 
u t k n ę ł y  na martwym punkcie, rząd 
włoski bowiem nie uznaje argumen­
tów rządu egipskiego w jego pre­
tensjach.

Hiemcy przed przesilenia rządowem.
NA RAZIE NIE NASTĄPI NOTYFIKACJA W SPRAWIE ODPOWIE­
DZIALNOŚCI NIEMIEC ZA WYBUCH WOJNY. — PRZESILENIE GA- 

BINETOWE WYBUCHNIE PO ZEBRANIU SIĘ PARLAMENTU. '

Berlin, 15. w rześnia. (Tel. G. L.) 
Soc, dem. parłam. Dienst om aw ia­
jąc sytuację w ytw orzoną w  zWla- 
z&u z ostatnimi wynurzeniami mi­
nistra spraw zagranicznych S tresse- 
manna pisze: N a razie więc nie na­
stąpi notyfikacja w  sprawie odpo­
wiedzialności Niemiec za w y w o ła ,  
nie wojny, ani też  nie jest 'przewi­
dziane w  najbliższym czasie urze- 
sUetiie. Stressem ann zatem  w  po­
ło w ie  swej ofenzyw y j na 24 godizim 
po ogłoszeniu kapitulacji rozpoczął 
odwrót. W m iędzyczasie prezydent 
R zeszy Eberth i kanclerz Marx po­
stanowili że sprawa odpowiedzial­
ności za wybuch wojny przyjdzie 
na porządek dzienny Rady mini­

strów dopiero w  dniu 17. bm. Kan­
clerz — pisze dziennik — nfe tylko 
nie widzii potrzeby pospiechu, lecz  
woigólc nie zam yśla na razie w y ­
konać notyfikacji, jest bowiem  zda­
nia, że oficjailne w ysunięcie w  
chwili obecnej śirrawy odpowie­
dzi a Inności za wybuch wojny media 
się pogodzić z interesami Niemiec. 
Dziennik zaznacza dalej, że w ko­
łach Partfi centrum są zdania, że  
przesilenie gabinetowe, które obec­
nie zostało zażegnane wybuchnie z 
Pewnością pt> zebraniu s«ę parla­
mentu, gó i j z  ludowcy podejmują u- 
siłowania, zmierzające do wciąg­
nięcia do rządu nacjonalistów.

Z  K o m is j i  L ig i  N a r o d ó w .
LIGA NAR. ZEZWOLI AUSTRJI NA ZW1ĘKSZFN1E WYLfATKÓW 
PAŃSTW. —  O STWORZENIE W PARYŻU MIĘDZYNARODOWE­

GO INSTYTUTU DLA WSPÓŁPRACY UMYSŁOWEJ.

Genewa !5 wTzęsma. (Tef. G. L.) 
W dniu dzis ejszym nie oabyło  się  
plenarnę rosiedzenie  Zgromadzenia  
Ligi Narodów, odbyły s i : jednak 
cbrady komisji. Krążą tu pogłoski,  
że L ga Narodów jest skłonna ze ­
zwól . Rcpub ice austry;ackiej na 
zwiększę ie wydatków państwowych  
z zastrz ż niem jednak, ;e  kontrola 
Ligi Narodów nad linansami Austrji 
będzie trwała nada'. Na posied e -  
n'u II. komisji delegat francuski 
profesor Berg on gorąco za ecał 
prz jgcie p opozy.ji rządu francu­
skiego co do stw o.zem a w  Paryża 
m ędzynar d iw e g o  Instytmu dla 
srółprary umysłowe , przyczem Liga 
Narodów spraw ow ałaby k cn ro lę  
i zarząd nad tym instytutem.

Genewa, 15 wrze :nia. (Te!. G. L)  
Podczas dals ej dyskusji komisji 
drugiej nad sprawą międ ynaredo- *

w ego  instytutu d iaspołpracy umy­
słowej, profesor Gilbert i Murray 
przedłożył rezoluc ę, v której pro­
ponują, ab /  komisja dla spólprac/  
umysł rwej udz:elha zasadn czyclt 
wskazówek d la m a ą c e g o  s ę utwó­
rz, ć w Paryżu l ist tutu Spó pracy 
umysłowej, na któ.y tu eel rząd 
francuski r yrzekł zaofiarować Li­
dze Narodów środki finansowe. P. 
Bonnac ie (No.wegj5) przedstawił 
wni iski powołania podkomisji, kló- 
raby się zajęła powyższą spr wą. 
P Bonnet zapewn ał imi-niem rządu 
francu 1 iego, że Francja ni; ma ża­
dnych inn ch myśli, jak tylko pra­
gnie r Ju żyć dzieiu duch rw ego  p o ­
jednania narodów i umy ł o i e j s r ó 1- 
pracy u.zonych całego świata. D  rl- 
s z ; dy Lu ja w tej spraw ę t ęd ie 
się toczyła we wtorek.

— Rząd ks. Monaco rwał prosić o 
płzyjęcie do Ligi Narodów. Prośbą  bę­
dzie rozpa tryw ana  poufnie.

— T rzy  aitipiSIskie krążow i ki przy­
były  do Gibraltaru celem wzmocnienia 
riety morza Siódziemirego.

— Komisja indyjskiego kongresu na­
rodów ego w y b ra ła  jednomyślnie p rezy­
dentem G handy‘cgo.

— Pogrzeb deputow anego CaSsali- 
niego odbył się w czoraj z. koścista San 
Giacomo.

— Przeds taw i S e ls tw o  gruzińskie w  
Paryżu  zawiadamia, Żc pow stańcy  opa­
nowali wąwóz. Daria  i zerwaii most w 
tym w ąwozie  oraz most kolejowy na 
drodze do Kataktis.

— Pismu donoszą z Shangain, że 
Sliang-Se-Lins rffzpocząt kroki nieprzy­
jacielskie i zajął Tshang-Eu. Wu-P®*-Fa 
posuwa się również, naprzód. Mukdeń- 
ski korespondent Nord-Chima Da:iy Nevs 
donosi że woiska Tshang-Se-Linsa

podzielone są na du-ie armje, w tern 20 
brygad mieszanych z arty ler ią  i samo­
lotami.

 C------

AMER. KONKURENCJA NA PŁA­
CACH TARGOWYCH W WAR­

SZAWIE,
(Tcicioncm od naszego koresp.)

W arszaw a, 15 września. (Z) Od kilku 
dni na placach ta rgow ych  pojawia s :e 
w W arszaw ie  samochód, urządzony na 
skład to w a ió w  z garderoby, bielizny i 
obuwia. Na samochodzie znajduje s'ę o- 
gtoszenie, że jest to nm \ls ifcJ |r .sK \v9 
amerykańskie. Laktycz-nie ceny towa­
rów. roiZ/Wożonycli tym samocliodenr są 
znacznie niższe, co sprawiało pewne 
zileuerwowainie wśród kupców i przb- 
Lupili. Dzisiaj niezadowoleni kiipcY roz- 
poczęli pew ną nagonkę na o j  ważnych 
A m erykanów  i polecili legitymować ich 
papiery. Byty one w zupełnym porząd­
ku i samochód zcciei-.tro-warny w niagi- 
sit racie.

CIEKAWY WYPADEK W  KO- 
ŚCIFLE JASNOGÓRSKIM.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 15. września. (Z). Z 
Częstochow y donoszą do prasy 
warszawskiej: Dnia S. września o
godz. 2.30 popołudniu zdarzył się na 
Jasnej Górze cud następujący: Mat­
ka trzyletniej Marysi MetUń-kiej 
przybyła do klasztoru i modliła się 
przed Cudownym Obrazem, trzy­
mając na ręku dziecko, które przed 
niedawnym czasem utraciło wzrok- 
N agle  d z ieck o  o d z y sk a ło  w zrok , a 
wieść o tern gruchnęła wśród rzeszy 
pątników. Metlińska zgtosih  się w 
klasztorze, który fen fakt zarejestro­
wał prowizorycznie; zanim w cią­
gnięty zostanie do aktów klasztoru 
Jasnogórskiego, o d b ęd z ie  s ię  p io ces , 
m a ją cy  na celu  stw ierd zen ie  w s z y ­
stk ich  ok o liczn o śc i. Metlińska po­
chodzi z powiatu radomskiego.

JESZCZF. JEDNA ,J4C ZEJKA f< KOMU­
NISTYCZNA.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 15 września. (Z) Poł cia 

polityczna obserw ow ała  od dłuższego 
czasu składy kolejki grójeckiej na Mo. 
kotowle. Policja siw-.erdzila, że składy 
tej kolejki są siedzibą komunistyczną 
W  ręce w ładz  beząreczeństwa wpadły 
„urzędow e" listy wszystkich członków 
grupy komunistycznej.  Aresztowano 
przeszło 100 osób. Prezes  organizacji 
zosta! ujęty w Lublinie. Wśród areszto­
w anych znajdują się tramwajarze, kole­
jarze i osoby z inteligencji.

------------ o— — —.
• TĘSKNOTA ZA „KAJZFRFM".

Gdajfisk, 15. wrześawa. (Psi. G. L.) O- 
negdaj odbył się tu odczyt Neringa. kto 
ry  stwierdził , że jedyną formą rządu, 
stosowną dla Niemiec, jest monarchja.
W Niemczech konieczna jest osoba, któ­
ra  sta łaby ponad partiami. Wojsko po­
trzebuje wodza, a ogół narodu tęskni za 
cesarzem, „C esaiz  niemiecki w przy­
szłości zdobędzie sobie koronę na polu 
walk — a walka ta nadejść- musi".

Diisseldorl. 15. września. (Tel. O. I .) 
G enerał yoi, Dcmling w wygtoszonein 
przemówieniu zapro testow ał przeC<wko 
powrotowi Niemiec ap ustroju mnnar- 
chistycznego. zaznaczając, że powrót 
ten deprowadzilby Rzeszę do ruiny-. 
Mówca domagał się niezwłocznego przy 
stąpienia Niemiec do Ligi Narodów.

FLOTA ANOIF.LSKA DO DYSPO-  
ZYCji IJG T N A RO DÓ W ?

L o n d y n  15 września. (Tel. G L.) 
Jak donosi Daily Telegr. w  a n g ie - 
skich kofach politycznych panuje 
zaniepokojenie z powodu wysunię­
cia na trzeciej komisji Ligi Naro­
dów propozycji oddania tioty an­
gielskiej do dyspozycji Ligi Naro­
dów na wypadek konieczności nie­
sienia pomocv państwu zaatakowa­
nemu. Zdaniem tych kół propozycja  
ta wykracza po za ramy art. 16 
paktu Ligi, kDry gwarantuje suwe­
renność i niepodległ ść Anglji na 
morzu,

ZARZADZEN E MJLMTARNE NA 
GRANICY POŁUDNIO WEJ SERBJI. 
(Telefonem od n.iszęgo korespondenta.)

Warszawa, 16. września. (Z) Z 
B e ’g a u d i / io s  ą: w  d:.iu i zisie'-  
szym Ra a ; abinetowa ze względu  
na wypadki ostatnie i dni w  Buł- 

a i i  pottanrw ila  celem T.rpewiie- 
:i a spoko u i p rzą ku na e  anicy  
p łudniowei Se bj zarządzić mili- 
tamr środki za ezp ccz jące.

DO OPOZYCJI
Rzym, 5.5. wrześniu. ( Lei. G. L.) 

P art ia  ludów i - k i o L G a  postanowiła 
wspólnie z mnemi phrt.iami politycznemi 
stunąć w opogy.-ji.

R A T U \’L'K W  DNiACH PANiKI. 
Gdy na giełdzie paimka wielka  
Zewsząd złe w ielci i straty 
Otuchy do a ci pocieszycielka  
^zkianLa .Seastar" herbaty.
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Sad doraźny nad Stanisławem Steigerem.
CO MÓWIĄ ŚWIADKOWIE? — SENZACYJNE OŚWIADCZENIE DR. 
GREKA. — O PRZESŁUCHANIE NOWYCH ŚWIADKÓW. — ZEZNA- 
N1A KOM. LUKOMSKIEGO. -  DAI SI ŚWIADKOWIE. POSŁO­

WIE ŻYDOWSCY INTERWENIUJĄ-

Przegląd giełdowy.
Z powodu w;?ikiejo nawału

materiału aktualnego, musieliśmy
„Przegląd giełdowy ' odłożyć w y .
jądrowo do dzis eiszc-go numeru.

Red.

Lwów, 16. września.
(In) Prztb .cg  v.> ąrżen na ryn­

ku elektów w tygodniu ubieg ym 
w ykazał ponad wąt liwość słus - 
ność narzego poglądu, iż ryi.ek 
elektów pozostaje wyłącznie pod 
wpływem  zawodowej spekulac i — 
wśród której znów widoczną prze­
wagę mają w ie l .y  i mali gracze 
„a la b a is s e u. Czas najwyższy, by 
poważne nasze instytucje bankowe  
pom yśla ły  nad ochroną giełdy  
efektów przed atakami ^konlrminy, 
która ko.zystając z inercji pow aż­
nych sfer finansowych i zniechę­
cenia publiczności do akcji, w yw o-  
ła  ̂ ego ciągłą niepewnością sytuacji 
giełdowej, doprowadza sw e  machi­
nacje — jak wskazują kursa ubie­
g łego  Cżwanku — do granic wprost 
niezrozumiałych. W dniu tym spa­
dły twgle, bsz żadnego rzeczowego  
pow odu i to tylko na giełdzie  
lwowskiej, w szys k  e gatunki akcji
0 kilkadziesiąt procent, co w y w r -  
łało niemałą konsternację wśród  
posiadaczy akcji. Na lepszym d - -  
wodem, że spadek ten był sztucznie  
wywołanym  przez grupę lokal ej 
Spekulacji ra la b a s s e “ jest fakt, 
iż już następnego dnia (w piątek) 
kursa akcji znowu wydatnie s ę 
podniosły. M el śmy zatem w  ty­
godniu ubiegłym ponowną fluktu­
ację kursów przy bardzo o iyw io -  
l:em usposobieniu... spekulacji za­
w odow e ; publiczność bowiem  
szersza n a  razie w grze giełdo vej 
udziału nie bierze.

Tendencja zat.m na rynku efek­
tów zależną jest nadał od spekufa- 
cji zawodowej, która z ów  kieruje 
się u nas g łów nie giełdą wiedeń­
ską. Na g ie łd j ie  zaś wiedeńskiej 
spodziewano się wprawdzie ogólnie  
znacznego ożywienia i poprawy kur­
sów . jednak wybuch generalnego  
strajku metalowców wpłynął tam 
oziębiająco na ruch w  efektach prze­
m ysłowych, i tem' tłumaczy się o- 
becna zniżkowa tendencja i na gieł­
dach małopolskich.

Na giełdzie warszawskiej ruch 
w akcjach bankowych i przemysło­
wych był minimalny pr.zy kursach 
utrzymanych lub lekko zniżkowych,  
przyczem okazuje się tam brak ma- 
terjału, co wskazuje na to, iż szer­
sza publiczność i w iększe banki na 
razie wstrzymują się od sprzedaży  
papierów, czekając na lepszą kon­
iunkturę —  której spodziewają się  
po ożywieniu się  życia gospodar­
czego i przełamaniu przesilenia w 
przemyśle. Gdy wedle ostatnich  
wiadomości ze sfer przemysłowych
1 urzędowych wyjaśnień przesilenie 
w przemyśle znacznemu uległo zła­
godzeniu i ruch w fabrykach się 
wzmaga i przeto i na rynku efek­
tó w  spodziew ać s ię  można w  nie­
długim już czasie znacznej poprawy  
tendencji. Zbliża się  też okres przy­
musowej przemiany wartości nomi­
nalnych akcji na złote —  co wpły­
nie również na wyjaśnienie sytuacji 
giełdowej i położy kres machina­
cjom naszych zachłannych speku­
lantów giełdowych, podnosząc za­
razem znaczenie i powagę giełdy.  
(O podobnych machinacjach speku-  
kulantów giełdowych we W łoszech  
donieśliśmy już wczoraj w  telegra­
mie z W arszaw y.—  Przyp. Red.)

 o -

D 1EŃ WCZO A 2Y.
Lwów, 16. września.

Po wysłuahaniu zeznań św. Pa-  
stemakówmiej przesłuchiwał Ttrybu- 
nal dalszych świadków aż do g. 7 
wieczór z małą przerwą obiudową- 
W liczbie świadków tych było w ie­
lu takich, którzy ani o czynie, ani o 
sprawcy niczego podać nie mogli. 
Zeznania tycn świadków pomi­
niemy.

Św. dr. Eeliks Lewicki widział, 
jak ktoś z  grupy ludzi, stojącej u 
wylotu ulic Kopernika i L.egjbnów 
rzucił jakiś biały pakiet, nie widział 
jednak, kto pakiet ten rzucił, ś w ia ­
dek widział też:, jak oskarżony biegł 
w kieruńku ul. Legionów. •

Św. Marta Majstruj;, kucharka, 
widziała, że jakiś człowiek, stojący 
między latarnią a sklepem Baye/ą,  
rzucił puszkę", nic jednak więcej 
nie widziała, gdyż sama przestra­
szona. uciekła-

Św. Klara Merksammcr, żona 
kierownika kawiarni , Warszawa", 
widziała, jak ktoś między latarnią a 
sklepem Bayera rzuci! pakiet w  
kierunku powozu P. Prezydenta, 
widziała jednak tytko rękę w yciąg­
niętą, nie mogła zaś spostrzedz 
sprawcy. Merksammerową przestra­
szona wypadkiem, uciekła następnie 
do sklepu Słomskiego.

Św. Schechter, zobaczywszy pa­
kiet, krzyknął: „Bomba!" i uciekł-

Posterunkowi Antoni Pater 1 Jó­
zef Kostklewicz podają tylko szcze­
góły, wśród których oskarżony za 
wskazaniem p. Pastcrnakówny jako 
podejrzany został aresztowany.

Rtm. Karol Wysłouch, który je­
chał po prawej stronie powozu P- 
Prezydenta, widział biały pakiet w  
powietrzu, który następnie upadł na 
ziemię, uderzając o koło powozu. — 
Stosownie do otrzymanej poprzed­
nio instrukcji, podjechał natychmiast 
do woźnicy i Krzyknął krótko: Ga­
lop! Powóz I \  Prezydenta w  galo­
pie odjechał, a za nim podążył szw a­
dron.

Por. W ładysław Walczyński, któ­
ry jechał u lewej strony powozu, 
potwierdza zeznania poprzednika 
dodając, że był moment, w  którym 
zdawało się, że bomba upadnie 
wprost na kolana Prezydenta.

Moment powyższy potwierdza 
również św. por. Mieczysław Goj- 
kowski, dowódca tylnego szwadronu.

Św. adw. dr. Rabner podaje, że 
w czasie krytycznym stał na balko­
nie w  ,,Cafe de la Pak". Przed nini 
siedziała na krześle p. Rachela Eran- 
cosowa. żona fabrykanta wiedeń­
skiego, która zaraz po wypadku o- 
świadczyła, że widziała dokładnie, 
iż pakiet rzucił jakiś młody człowiek 
w  bronzowem ubraniu, blondyn, o 
małym wąsiku. Następnie "widziała, 
jak człowiek ten w towarzystwie  
jakiegoś innego człowieka szybko 
uciekał, zanim jeszcze policja za­
częła urzędować.

Ś w , Racnela Eraucos zeznaje zu­
pełnie zgodnie ze świadkiem po­
przednim.

Zaznaczyć jeszcze należy, że o- 
brońca dr. Grek (o ozem podaliśmy 
już krótką wzmiankę w  wczoraj­
szym  numerze), zabrał w  trakcie 
postępowania dowodowego głots i 
oświadczył, co następnie:

Dr. Grek: W ysoki Tr.\bunale! 
Dziś o godz. 7 minut 27 zgłosił się 
do umie p. Samuel Rosenstreieh, 
trafikańt przy ul. S łow ackiego 1 6 i 
tegoż żona Rachela Rosenstreich i 
opowiedzieli mi, co następuje: Otóż 
ten pan twierdzi, że w dniu krytycz­
nym 5. września 1924 kilka minut 
po zamachu na Prezydenta Pań­
stwa, kiedy mu o tem doniesiono, 
on mocno skonsternowany z p o r o ­
du tego strasznego nieszczęścia, ja­
kie się stało, oświadcza, że stojący  
w ów czas w  trafice urzędnik poczto­
wy, który do niego dawniej częściej 
przychodził - -  odezw ał się na jego 
narzekania, jak Ros-enstreich twier­
dzi' (dość zuchwale):

,,do nas telegrafowano jeszcze
przed godzina ze Sambora, czy  

zamach już wykonany?**.
W lokalu tym m iały się w ó wczas 
znajdywać jeszcze dwie osoby, jak 
on twierdzi, przez tego urzędnika 
i.iespostrzeżone. Ponieważ kilka go- 
dzim po zamachu w y sz ły  wiadomo­
ści zupełnie Uspokajające, m ianowi­
cie mówiono, że ow a bomba była j

tem zgłosił się do niego agent poli­
cyjny Krupiński, ten agent miał mu 
powiedzieć, że do policji w płynęło  
doniesienie anonimowej treści, co 
w  tej chwili powiedziałem. W skutek  
tego Rosenstreich w raz z agentem  
Krupińskim poczęli bardzo pilnie in­
w igilow ać ca ły  personal telegraficz­
ny, pocztow y i telefoniczny.

To śledztwo odbywało się w  
ten sposób, że Krupiński wraz z 
Rosenstneichem chodzili! pod rozma­
itymi pozorami do lokali uTzędo- 
wych, aby poznać'ow ego urzędnika- 
Nie doprowadziło to przez długi 
czas do żadnych rezultatów. Dopie­
ro kiedy sprawa ta zaczęła nabierać 
dużego rozgłosu, w tedy Rosen- 
streich- któremu, jak powiada, sumie­
nie nie dawało spokoju, zaczął śle­
dzić na w łasną rękę, by dowiedzieć 
kię, kto był ów  urzędnik. (Ten u- 
rzędnik przychodził bardzo często  
do niego przedtem po papilerosy i 
dzienniki, jednak od tej chwili już 
więcej się nie zgłaszał). Otóż Ro- 
senstreifch miał wczoraj w  nocy 
przy pom ocy jakiejś osoby tego u- 
rzęduika w yszukać i z tą w iadom o­
ścią zgłosił się do mnie. Kwestia ta 
jest bardzo pilną i  zdaje mi saę bar­
dzo ważną, gdyż w  razie jej stw ier­
dzenia zachodziłyby w szelkie po­
szlaki, iż zamach z 5. września 1924 
miał tak szerokie gałęzie i że  sięgał 
od Sambora- Sprawa ta przedsta­
wia się bardzo poważnie, diatego 
też proszę, by W ysoki Trybunał ra­
czył przesłuchać już teraz Samuela 
Rosenstreicha, żonę tegoż Rachelę 
R oęenstm ch i w yw iadow cę Krupiń­
skiego.

Stawiam ten wniosek w  tem sta­
dium postępowania, bo niewątpliwie 
badanie tej kwestji rnoże zająć w ię­
cej czasu, gdy zaś Trybunał proce­
duralnie jest ograniczony pod w zg lę­

d em  czasu, dlatego proszę W ysoki 
Trybunał, by raczył przystąpić jak 
najrychlej do zbadania tego zaofiaro- 

anego dowodu.
Przew.: Udzielam głosu d . Proku­

ratorowi celem oświadczenia się no 
ten wniosek.

Prokurator : Prawdopodobnie
przyjdzie podczas rozprawy do o- 
m ówienia niejednej kwestji- stojącej 
w  związku z tytn wypadkiem- Przed­
miotem rozpraw v ma być w ykaza­
nie winy lub baz\Vinności oskarżo­
nego S te ig en . W szelkie inne kw e­
stie, kto w spółdziałał ’,v tym czynie, 
uważam za bezprzedmiotowe. W o­
bec tego sprzeciwiam się dopusz­
czenia tngo dowodu-

Obrońca dr. Broitiberg: Proszę
o głos.

Przew-: Udzielam głosu obrońcy 
dr. Brombergowi.

Obrońca dr. Bromberg: Nic m o­
gę podzielić zapatywania prokurato­
ra, że rozprawę ograniczyć się mu­
si tylko do tego. czy Stcigcr dany 
czyn popełnił, czy też nie. Jeżeli 
obrona podaie W ysokiemu Sądowi 
do wiadomości fukta, które dowodzą 
lub odnoszą się do styczności spraw­
cy, niewiadomo czy Steigera. czy  
innego osobnika — z innemi osobami 
co do tego zamachu, to nie jest ize- 
czą stojącą poza kwestją winy Stei- 
gera, bo zbrodnia taka bez pomocy 
innych osób nie może być dokonaną.

Zwykłemu człow iekow i przy 
zbrodni kradzieży, rabunku, w ystar­
czy w łasny interes- Tego rodzaju 
zbrodnia, jak w obecnym wypadku, 
zbrodnia zamachu na Prezydenta

jak orzekli znaw cy, byta dokonaną 
ze szczególną wiadomością co do 
środków w ybuchowych, ta zbrodnia 
w ym aga koniecznie współdziałania 
szeregu innych osób. Należy tedy 
stwierdzić, czy  osoby te, co do któ­
rych opinja wykazuje, że pozosta­
w ały niewątpliwie w związku z za­
machem i sprawcą — czy  o sooy  te 
były w porozumieniu z oskarżonym  
Steigerem. Dlatego replikując na 
w yw ody p- prokuratora, podaję spe­
cjalnej rozwadze wniosek szan. o- 
brońcy dra Greka.

Dr. Grek prosi o głos-
Przew .: Proszę.
Dr. Grek: Zwracam uw agę na 

jedną okoliczność. Jeżeli kwestia ta 
mile będzie jaknajszybciej zbadaną, 
jeżeli sprawa ta dostanie się wkrót­
ce do w ia d o m o ^  publicznej, a za­
tem i do Sambora, to cały dowód 
będzie narażany na niebezpieczeń­
stwo- Dowód ten jest integralną czę­
ścią całego orocasu. w szystkie na­
prowadzone okoliczności wskazują 
na to. że ten czyn jest wynikiem  
zm owy, jakiejś zorganizowanej ban­
dy czy kliki, zaczem sprawa ta mu­
si być jaknajszybciej zbadaną.

W nioskom pow yższym  obrony 
Trybunał odmówił, stojąc na stano­
wisku. że są one w kwestji oceny  
winy podsądnego obojętne,

DZIEŃ DZISIEJSZY.
(H) Na początku dzisiejszej roz­

prawy postawił obrońca dr, Grek 
wniosek o p rzesłuchanie  oałego 
szeregu  św iadków , a mianowicie p. 
Rosenstreicha i Racheli Resenstreich, 
W ładysław a Ostrowskiego. Romana  
N owogrodzkiego, na stwierdzenie 
okoliczności podanej już wczoraj 
do wiadomości trybunału, ą mia­
nowicie, że jeszcze na godzinę  
przed zamachem zapytywał ktoś 
z Sambora telefonicznie, czy za­
mach już dokonany. Następnie  
św iadków  jarosza, Rafajłowicza, 
Wróbla i kilku innyeh na stwier­
dzenie miejsca, z którego zamach 
został wykonany i kierunku, w  
którym pakiet leciał Trybunał po

tylko igraszką, przeto Rosanstrei&b 
r.ie robił z tego użytku i chciał to  
puścić w  niepamięć. W  dwa dni po-

niusi być specjalnie przygotowana, 
w ym aga specjalnych wiadomości, a
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Tendencja zniżkowa na niaidzie warszawskiej.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

naradzie o mo ii wnio3i owi pier- 
w s.em u , uw ażając okoliczności, na 
które świadkowie mieli być prze­
słuchiwani za obojętne w  kw estii 
oceny winy oskarżonego. Dopuścił 
Trybuna! ustom  a s t  świadków dal­
szych, Równocześnie w ypow iedział  
trybunał zdanie, że w ym ieniania 
przez obrońcę d ra  G reka w yznania  
poszcr g inyoh św iadków  je s t  nie- 
w ła śc  w e i że na w ypadek oow ta- 
rzen ia  się ego, z a s to su je  są d  w o­
bec obrońcy do tyczący  przepis 
ustawy tem bardziej, ie  uw łacra  to 
powadze h y b m iłu .

N istę >: is przesłuchany był kom. 
policji peństw. Bron s aw Łukomski. 
Ś A iad .k  zeznał, że w  chwili w y ­
konania zamrebu był w  komendzie  
przy teletonie, gdyż kierował całą  
akcją bezpierzeństwa. Przed g. 3 
za eleio owann, że zamach zosta ł  
wykona' y. Świadek wyjechał w ó w ­
czas natychmiast automobilem na 
m asto. P .z y  ul. Jagiellońskiej spo-  
s t z e g ł  dw óch posterunkowych,  
k orzy eskortowali S eigera. Znaj- 
Cu ą a s ę  w towarzystwie poste-  
runk wy:h Pasternaków a za w o ­
łała do świadka, wskakując na Stei- 
ge a, że to o . jest w łaś :e spraw­
cą zan.achu. Świadek kazał w ó w ­
czas oskarżonemu w siąść d o s im o -  
ch du, a lównocześnia wsied! t ik że  
dwaj p Icjanci i Pasternak wna. 
W au cie  zawołała P-sternakówna  
p o n o w  ie do Steigera: „Pan j.stea  
właśnie sorawcą zamachu!* Na to 
Ste ger od j o w k  dział „To niepraw­
da!* Nagle us łysza ł św iadek g l - y  
z u'Jcv: „P u śćc ie  go, on je s t  nie- 
win y !“ G losy te p chadziły od  
grupy młodych ludzi, znajomych, 
czy kolegów oskarżonego. S w  adek  
wydał wówczar energiczny rozkaz 
policjantom, aby grupę te rozpro-- 
szyli. Świadek zeznaje wk ńcu, że 
P ą s tę rn a k o w n a  z a ra z  w  p ie rw sze j 
chw ili i później w  czas ie  ca łeg o  
dochodzenia u trzym yw ała  z ca łą  
s tan o w czo ść  ą, że oskarżony  był 
w łaśnie tym  człow iekiem , k tó ry  
pakiet rzucił w  k ierunku pow czu 
P re z y d e n ta  Rzpltej.

Obrońca dr. Grek zw rócił się  
do świadka z zapytaniem, czemu  
w  myś procedury karnej nie za­
rządził odstawienia oskarżonego  
do sądu w ciągu 24  god in po 
aresztowaniu. Świadek na pytanie 
to nie odpow iada, a przewodni­
czący ośw ia d .za  że pytanie uchyla. 
Obrońca odwoła! się  do trybunału, 
który zarządzenie przew dniczące- 
go  zatwierdził e w zglęru na to, 
że nie ma ono żadnego związku  
z oceną winy oskarżonego. Na-  
s ę p n i e  zwrócił się do św iadka z 
pytaniami dąls emi dr. Bromberg  
i dr. Grek. Ś w ia d .k  odm ów ił je­
dnak odpowiedzi tw erdząc, że py­
tań ich nie rozumie, że nie mają 
nic wspólnego ze sprawą. W obec  
tego za-iec  a'i obrońcy dalszych  
pytań. Ś viadka chciał jeszcze za­
pytać o coś  oskarżony, prosił je­
dnak o pozw olenie  poprzedniego  
porozumienia się z obrońcą. Prze­
wodniczący oświadczył w  odpo-  
wi dzi, że jest to proceduralnie  
niedopuszczalne. W obec te .o o- 
skarżony zrzekł się pytań. Świa­
dek  Łukom ;ki zosta ł  następnie  
zw lniony, przewodniczący o św iad ­
czył mu jednak, że będzie w  trak­
cie postępow ania  sąd ow ego  jeszcze  
po rzebny i ewentualnie wezwany.

Swi .dek Berna d B erger wi-  
dzia: jakiegoś cz ‘owieka nizk'ego  
i krępego, który w towarzystwie  
inn = go m ę:czyz y  usiłował przedo­
stać się z j.dnej strony ul. Legjo- 
nów na dr.igą. Policja ich jed ak 
przepuścić nU the ała , wskut k

Warszawa, 16 września 
Na giełdzie akcyjnej w  dalszym  

ciągu zniżka kursów. Obroty mini­
malne. Tendencja w  dalszym ciągu 
bardzo słaba.

•czego przysz o do kont. owe s i  mię- 
zy tymi ludźmi a posterunkowymi. 

Ludzie ci przedosia i się r a dru ą 
tr .nę w  innem miejscu i podes li 

w kierunku skle u B je1 a Później 
w d z ia ł  świadek, jak ob ; ci męż­
czyźni po dok nanym zamachu u- 
cietdi.

Ś w ia d .k  inż. Ja' óh Kuttin w i ­
dział, j< k jacyś do aj mężczyźni od­
łączyli się od tłumu, jed n z n ch 
p d n ió . ł  rękę do góry, poc cm ccś  
rzucił. Jeden z tych n:ę czyzri t y  
niski, krępy, w płaszczu gumow m 
i w ciemnym kapeluszu. Drugi 1 ył 
jeszcze niższy. Obaj ci mężczyźni 
j ź po zamachu na Prezydenta  
Rzpli ej uciek i do bramy aomu pr y 
ul. Legjonów 3.

Św  adek Jaknb Hausm an stał  
p o i  apteką w  b amie p asa ż u  Mi­
ko lascha, Miał wrażenie, i e  pocisk  
pad! z okna Towarzystwa Kredy­
tow ego Ziemskiego. Nikogo podej­
rzanego nie widział, a po zamachu, 
sam przestraszony, sz bko się ou- 
d lit.

Świadek- Adalf Tombak widział  
b a iy  pakiet w  p iw  Ltrzu, n e  w i­
dział jednak kto yo rzucił. Pak et 
ten prze ec ał ponad gło wę Prezy­
d i a  Rzpltej, a następnie upadł 
na zięmię i otarł się o bok konia. 
Nast pn e ukazat s ię  płomień ko­
loru czerw ono-żó łtego . Żadnych 
podejrzanych osób nie rat.ważył.

Św iadek Władysław Stawarski 
sial przy kiosku u wylotu ul. Ko­
pernika i Legjonów. Widziat po­
cisk, który leciał od ul. Legionów  
i uradł na ziemię, a następnie w y ­
buchł. Więcej św iadek  nic nie 
widział.

P ro k u ra to r  Ł aniaw ski powołuje 
świadka Jarzego  O strow skiego u- 
cznia gimn., który stał . w  pierw­
szym tramwaju i twierdzi, że nie­
prawdą jest, jakoby jacyś dwaj 

| mężczyźni starali się do stać  do 
tramwaju po  dokonanym zamachu. 

*
(Telefonem od naszego korsepon.)

w arszaw a  16 września. (Z) p o ­
s łow ie  żydow scy  Frostig, Sommer 
stein i Schre ber zgłosili się w czo ­
raj u Premiera Grabskiego przed­
stawiając mu sprawę zajścia pod­
czas pebytu Prezydenta Rzpltej we  
Lwowie. Przeds aw enie p os łów  ży­
dowskich przyjął Premier Grabsrri 
do wiadomości. P o s ło w ie  udali się 
następnie do Min. spraw wewn. 

al c się, że p e w n i  elementy wy-  
korzys.ując pochodzenie żydow skie  
Steigera starają się rzucić odpo­
wiedzialność za znane zajście lw ow ­
skie na ogoł żydowski.Min. Huebner 
oświadczył, ie  nie wyobraża s bie 
ż id n e g o  objektywnego obywatela, 
lrióryby wini! ogól żydowski za 
zajście, uczyni też wszystko, aby 
rozwiać te obaw y p os łów  ż y .o w -  
skich.

W śród p ism  i  książek.
L w ów , 16. września. 

„Sprawa Ludowa", organ PSL.,
przynosi w najświeższym  (32) nu­
merze cały szereg aktualnych arty-

newicie Lond n 23-20, Bruksel 
2 9 9 5 .  Najbardziej zniżkową t n- 
den.ję wykazywał P aryż , który 
spadł na 27 70. Natomiast Zurych. 
Wiedeń, H.aca, Medjoian bez , mia-

kułćw. wśród nich art. wstępny posła 
Witosa- omawiający akcję rolników 
w obec klęski nieurodzajów i w obec  
zasiew ów  jesiennych. Treść w ogółc, 
jak zaw sze, bogata i cieką a.

Inż. Leś. J. Rafalski, prof. Unrw. 
Poznańskiego: „Z aktualnych za­
gadnień, dotyczących lasu polskie­
go". St-r. 77. Nakład Ksjęjgarai św . 
Wojciecha w  Poznaniu.

Aktualność poruszonych zagad­
nień, które muszą zainteresow ać  
nie tylko leśników polskich, ale e- 
konomistów, prawników, członków  
naszych ciał ustawodawczych i na­
w et szersze w arstw y śpoleczeń- 
stwa, jest rzeczyw iście duża, jeżeli 
przyjąć pod uwagę, że praca skła­
da się z dw u studjów: 1) Projekt re 
formy państwowego Zarządu La­
sów  i 2) Koncesja na eksploatację 
P uszczy Białowieskiej.

W  (pierwszem studium aut ot. poi 
rozpatrzeniu ogólnych w łaściw ości 
iaisiu i gospodarstwa leśnego, podda­
je krytyce ob ecn i stan Zarządu la­
sów  państwowych, szczegółow o a- 
nalizuie niedawno uchwaloną reor­
ganizację Zarządu lasów  na przed­
siębiorstwo państw ow e i podaje 
gruntownie opracow any w łasny  
projekt potrzebnej reformy.

W drugiem stadium autor kreśii 
historię prób sprzedaży Puszczy  
Białowieskiej i poddaje bardzo 
szczegółow ej i ostrei, ale obiekty­
wnej krytyce - zawartą przaz Min. 
R. i I). P. um owę na oddanie w  ob­
ce ręce eksploatacji P uszczy B iało­
wieskiej, udowadniając, że została  
ona zawarta na niesłychanie cięż­
kich warunkach dla Skarbu Pań­
stwa, bez żadnej ku temu potrzeby, 
jakkolwiek mogła być daleko ko­
rzystniej wyeksploatow ana przez 
Min. Rolnictwa w e  w łasnym  izarzą- 
dzie, ewentualnie przez przem ysł 
drzew ny krajowy, f

EKONOM ISTA
Transakcje  na giel  

dzie liuowsk iej.
SPR A W O Z D A N I- OIF-ŁDOWE.

L w ów , 16. wrześotia.
Na targu papierów dywidendo­

wych sytuacja niezmieniona. Pra­
wie wszystkie papiery nickotowane  
utrzymały się na w ysokości wczo­
rajszych notowań. —  Zainteresowa­
nie małe, nabywców nie wiele. Ga. 
zy 1425, zachodnie 3 0 5 ,  Jaworzno 
drobne 20. — Także akcje koto- 
wane utrzymały s ę  przy ostatnich 
kursach.

Ruch słaby dla braku zapotrz— 
bowania. W papierach handlowych  

'zastój. Gfapdorów 6-12, Chybie 
8 75, Browary 8 30, Z eieniew ki
12 .75

W walutach tendencja utizyma- 
na. Ruch dość silny. Na efektywne 
dolary bardzo m ate zapotrzebowa­
nie. Tendencja utrźymana. U sp o so ­
bien i e  siabe.

OBkOTY W AKCJACH.
Bk Hipot. c r.y 0-72 0  72%, 0 7 3 ,  

74, Przernw o • v <-50 0*51, (0*52, 
A B. K. 0 : 6  0 1 4 ,  0-15, b. . wary 
8 25; 8 30, L.; dorów u 10 6 1 5 ,
6"!2, Chybie z-85, 8 75. C -g eiski  
r 84 0-85, Gaf ta 5 4 0  Pol. Nafta 
0*45, Rakszawa 2 80, 2 9 0 ,  Siersza 
uórnicza 5 40'. Tesp. 5 00, Z i d . -  
• iewski 12-50, 12*75, Oikos 3 00, 
Parowo :y O 41

OBROTY W  AKCACH NIEKO-
TOWANYCH.

Azot 0'35, Bk Ziemian (100) 
0 1 1 ,  Eiektrosan 0  26 0'25’ , ,  Gazy  
wschodnie >4 50, 14*25, Gazy za­
chodnie 3‘00, 3 05, Hurtownia kol. 
0 ’60, 0 65, 0 70, Jaworzno (25) 17 40, 
^•óO, (drobne) 20 00, Kraj. Zw. 
Przem. 100 , Olkusz 0 -78, 0 8 0 ,  
0 79, Pow. Domy składowe 0 ‘12, 
Przeworsk (okaz.) 225 ’GO.

Giekla zbożowa.
Lwów, 16 września. 

Na gieiaz,-  ruch s.aby, spora­
dyczna transakcja w jęczmieniu  
przen ia łcw ym . t odaż dost tecz ia  
przy min m i ym popyci-.. Tenden­
cja utrzymana. U sposob ien ie  osp. łe.

G ieidypoza l  ho reskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 16 września. 
Zarób.,7  50 Cepie sk 0 8 4 ,  Zieleń. 

1L50, Żyrardów 32';,, Chodorów  
6 ’10, Parowoz 0 4 5 .  ^ o c .s k  2 30, 
N  bel 2 ‘2^. Tet.denc a mocniejsza. 
Doi r 5 23.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (HAT.) Notowania  

z dnia 16 b. m. G otów ka: Dolary 
amer. 5-18ł/ it 5-2L 5 1 6 ,  Belgia 
2 5 9 5 ,  26 07, 25-83, Holandj : 199-25, 
2 0 0 -2 5 ,1 9 8 2 5 ,Londvi 23-20:23 2 
23-24, 23.01 N. Jork 5-181/.,, 5-17 1,;. 
5 18';,, 5 2 1 1, Haryż 27 70, 27 57,
27 70, 27 44, Praga '5  55 1562, 
15-48, Szwajcar a 68-00 68 50 37 50, 
Wiedeń 7-321/,, 7 ’35 7 4 8 ,  W oc y 
2280, 2 2 9 1 ,  2 2 t 9 ,  8 0 pcż. 6-CO, 
bony złote 0 88, Miijoń. 0 CO, 0 68, 
Puz. dci. 2 65.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA!
Kraków, 16 wr e^n a.

B. P. 0 56 Ch-dor. 6 7 0 ,  Ziele­
niewski 1270 , Cegielski 0-90, Ch bi 
9 ‘60, jaw. robn.- 2Ć-00. Tendencja  
bez zmiar. D  liry 5 2 1 .

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych. (P A T ) Notowanm  zdn.  

16 b. m Holandja 203A , Nowy  
Jor^ 530 0 0 1',, Londyn 23 65, P ryż
28 25, Medjol. 23 22, Praga 15 870,.  
Budapeszt 0.0C69, Bukaresz 2 80, 
Belgrad 7 25 Sofja 3 35, Wiedeń, 
0-0074%.

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 16. września.

D ziś ten em ja  zniżkowa, ym o  
"łotówki droższe. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5-181/, do 5-19, 
dolary kanadyjskie 4 92% do 4-93, 
korony czeskie Od5 do O-15%, 
leje 0-02 do 0 02% i franki tianc 
0-271/, do 0 28% , trauki szwaicar.
0-97 do 0 98, funty szterl. 23 30 
do 23 50, Pubie a 500 i a 100 
a 1 tys. 4 00  zł. do 4'30 zł, 

drobne za 1 tys. L30 do P 4 0  zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 50 do 0-52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 50 do 2 1 8 0  
20 frank. 20.00 do 20 20, 20 mark. 
23 40 do 23 60, 10 rubli 25'50 . 
25 80 gr.

S reb ro : kor. austr. 0 4 3 ć ! o O ’3'
5 kor. austr. 2-20 do 2-25, flc:

12 do 1 15 ,  ruble I"85 do 1 90 
a.piejki za rubel 0 80 — 0-S5.

Nn giełdzie dewizowej notują | ny. Obroty małe. Tendencja słaba, 
znaczną zniżkę kursu dtwiz, a mia-
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t i r .  183.
Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej

W to rek , 16, w  z e  śn i a I924< K ołow ania w iS o ły o h .

Aa K u rsa  efektów ;
K ategorje:

Wart Os a t a Pla =4 Źą i ają Transakcje Uwagi K ategorje:
Wart Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwaginom. uy • 1U.

y.l. | *r. Zr* £r. nom. 1923) 19 24 Zł. ! v - Zł- 1 «r-

1. P a p iery  p a ń stw o w e . - c )  P r z e m y s ło w e :
4% Państw ow a poż. — — — — MU Agrohemia f. szt. n. 500 650 —
Prem. z r. 1920 1000 — — — • Br. c a Biskupscy 10C0 —
§ ' / i%  P. zi. z r. 1922 10000 — — — — mm Brovn Boveii Z. elekt. 1 00 — — — — — —~ —

lOzłp Browary lw ow skie 500 20CC — 8 15 8 40' 8 25-8*30
II. L s ty  z a s ta w n e Chodorów f. cukru 10,0 3)00 — 6 — 6 25 6 10— b*l5

(bez kuponu bież)
4 'A %  Banku hip. gal. 
ł ' / ? %  Bk kred. z. gal. 
4 'A %  Banku Matop., . y) . u l. t, •_ f

— _ .
- -

, Chybie", fabr. cukiu 
Cegielski
Ćmielów fabr porcei. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia

1.0C0
1000
1000

14)

20 "0
80;; 

1000

141 CO
—

8 05
83
60
62
39

8 95
86

43

8 75—8 85 
0 84—0 85

0*404 / 2%  Bk. lup. zemel.. • / /./ ri. t iji, i__• Nz> _ — Galic.a Rafin. nafty 14) 8 >0 — — — — — —
A A %  roi. Bk. kraj.. /./ l-\ 1 1 _ T11 1 . _ _ Górka fabr. cemen u 14) 600 — 19 50 — — —
4?» Polsk. Bk. kraj. oo „Kabe!“ T. p. W arsz. 1000 3 0 — — — — — —
4 'A I-ó Iow . kred. gal. 

ziem. kie . . . . ' 2 — — — — — Karpsl t zaktady 1 1. 
Krakus f. wód. krak.

140
280

18000
200 5oor — —

—■ —

III. Obligi. n
?? 0 „Marynin" Z. p. ogro 1. 

Ńiemojowski f. pap.
5000 
10 0

15000
3 .0

—
65 i — —

(bez kuponu bież.) ,.Ni:rat“ Zakł chem. — — — -- 45 — — —
4 A %  K. D. Bk. kraj.

_ ■” — Oitros Zakł. prz -drz. 1000 4900 — 2 95 3 05 30 0
4/ó Kom. P. B. kraj. *"■ — Orthwein, Karasiński 500 200 — — — — — mm
4% K. lok. P. Bk kr.

mmm — Parowozy S A. b. m. 5r0 759 — — 40 -- 42 041

IV. A k cje .
Pezet Pow. Zakł. bud 50) 200 10 n — 16 — — —
Pocisk zakł. amun. 350 175 — — — — — —

a ) B a n io w e : 192 1924 „Pokucie" Ska naft. 10(0 6 0 — — — — — —
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow . Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna

600
5C0

10000
140

350,
4 .0

2500
280

20000 44

75

46

95

045

2 8 0 - 2 9 0

Akcyj. Żwiązk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu

280
280

1.00

140 
1 5 ) .t 

500
— 71

_
75 0*72—0-74

2 2
Bank komercjalny 280 84

£60
— „Boh i Zieliński" Z. m. 500 300 _ — — — —

Małopolski 280 140 — — m—
Siersza zakł. elektr. 2 0 140 _ — — — —

Pow szechny kredytów. 28)
280

140 28C-0 — — — — — Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw.

140 3)0 __ 5 30 0 50 6*40
P rzem ysłow i 130 9C0O —■ 49 — 53 0 50—C 52 280 759 — - 40 - — * __
Rolniczy S. A. LJIJJ — __ „Strem" Z. chem. -- — — — _ —
Ziemski kredytow y 280 15000 — — 13 — 17 0:14;—0*16 „Tehate" Tow. akc. 1000 -- — - — — — —
Zemelny 280 84 --- — — — — — T epege gór. zakłady 700 700 -- — — — — —
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 60/ 100 ty — — — — ■» Tesp. tow. ekspl. soli loco 350 — 4 95 5 05 5 00

b) H an d low e:
Trzebin a f. m. S. A. 140 280 — — — — — —
Ur u; f-.b. motorów 5 '0 1000 __ — — — — —

Impex Ska handlowa 140 9 ' _ — —„ __ _ . Wild i Ska 500 500 — — — — —
Polski Glob 500 200 — _ — Zieleniewski f. masz. 1010 1070 — 12 35 12 90 12 50—12 75
Polbal 1000 52)
Polsot 1000 210 mm
Tohan : 140 210 ... — — -- —
W awel 600 300 mm
Hur.ownia kol. S. A. - — — r* — —

V. W alu ty  i D ew izy .
K il ( j  b an k ow e

Kategorje
C zek i, p rze k a z y  i  w y p ła ty

Uwagi
płacą ą d a j; t^ans kc:e p'acą żądają transakcje

Dolary amerykańskie U a 1 S)
Dolary amerykańskie (drobne)
Dolary kanadyjskie
D y n a r y .......................................... ,  (za 100) _

_ Funiy szterlingi . . . . ( a 1 Ł) _ _
Franki belgijskie . . . . ( za 10 ) . _

_ Franki francuskie . . . . (za 1001 _ .
_ __ __ Floreny holenderskie (za 100) , __ _
_ _ Franki szwajcarskie __ _ .
— _ — Korony austriackie . . * . (za 100 000) -- _ _
“* * ’ ‘ _ ! Korony czesko-słow ackie . . . (za 10 ) __ _

— Korony duńskie . . . . (za 100) -- _ _
— — % Korony norw eskie . . . . (za 100) -- — . _
— Korony szw edzkie . . . . (za 100) -- —. _
— -- Korony w ęgierskie . . . . . (za 10'.000) — — —
— -- — Lei r u m u ń s k ie .............................. (za 100) -- — —
— --- — Liry w łoskie .  .  . , (za 100) — — —

Ba K u rs  i  Zbo&nwe*
Leny rozumieją się w złotych z x  
100 kg bez poda ku spożyw czego, 

miejsce s tac ja  załadowania.

Ceny

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923
7. VIO małopolskie now ego zbiorą
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałowy
OWIES małopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA rsm v«}«a stacja Srdatyn
ZIEMNIAKI jssdb.s
FASOLA biała
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH pełny
GROCH 34 Victoria
BOBIK
MIESZANKA pastewna w starnle 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasowane
&LOMA prasowana
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

b ek re ta rja t Giełdy*

oc do

22 75 23 75
— —. — —
16 20 16 75
17 50 18 5)
15 5.) 16
15 75 16 5 J
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— __ — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
-- — —
— — — —
— — — —

— — t

Uwaga

-E O • ' T>
u m S S oP3 ł CL C £
03
■S.O
O ‘ G

- -iłN. (/> W 
I cai N -N ©

N , g-n?5
a . c ' - 1

o '
I• • O to </>^  n  aj fl ^  tq

‘c *5 2  -  c  *5 
i* Ć-O NO Ns M M - —.

S rt e„  .0
2  52^-2  < ..0. 3 ^C/i

ł ) Ceny szacun­
kowe bez trans

Ceny rozumieją się w złotych za 
10C kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Mąka pszenna 4»/0 >>0'L m} t . 
Mąka pszen. kuchennal | , J 0 y Lwów

m .? n-  b ^ tto  za netto Mąka żytnia 60»/» o >acznje 2 workami Mąka żytnia 70•/„ T  Ju czn ie  z workami
GRYSIK kukurud.i ny
MĄKA kukurudz ana
OTRĘB pszenny netto bez worka
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA hRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane i konopne
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerw ona krajowa natur.
KAPUSTA KWASZONĄ
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta.

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używ ane, dobre, za sztukę

Ceny

od do
Uwaga

♦) Ceny szacun­
kowe bez trans.

G eneralny S ekre ta rz Ur. PA N  ET EL.
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Zam&nisGis Tc f u j w  W schodnich .
Lwów. 16. wrześrfia. 

(jp.) Wczoraj wieczór o godz. 7 
ioątai-y,•zamknięte 'Pawileny targo­
w e. aby się już więcej nie 'ofw brzye  
w tym rokiu dia 'zw iedzających. i in­
teresentów . T egoroczna kampa-nja 
ląijgowa została zakończona. W  
niedzielę jeszcze Targi pulsowały  
ożyw ionem  życiem, przybyło wiel.il 
kupców z prowincji, a le  nadew szy- 
tśtko publiczność o-diwlieid/zała tłum­
nie Targi, tak że frekw encja nie­
dzielna w ynosiła  ponad (żO tysięcy  
osób. Po zamknięciu paw ilonów  
jeszcze do późnego wieczora liczna 
publiczność przechadzała się ipo a le­
jach placu w ystaw ow ego , oraz w y ­
pełniała restauracje i cuikiernśe, 
gdzie koncertow ały orkiestry.

W poniedziałek już zaczęła się  
ilkwidacja kampanii. Od rana 
nastąpiło opróżnianie kiosków  i 
stoisk, oraź pakowanie eksponatów , 
S.rzyczeni w  'itełate spożyw czym  
:oraz artykułów drobiazgowych od­
byw ała s ę  detajłiczma w y  sprzedaż, 
która znajdowała licznybh odbior­
ców.

Do późnego wieczora przygry­
w a ły  jeszcze orkiesftry. fn-iędzy wi­
nami orkiestra w łościańska z Du- 
bna.

W  dniu dzisiejszym  jeszcze otd1- 
bywa się dalsze w y w o żen ie  e k s­
ponatów. a ruch w zm ożony prze­
niósł się do miasta, gdiziie przew aż­
na śłość w ystaw ców  załatw ia jesz­
cze intcresa i ,dobija transakcji.

W torek, 16. wrześn ia ;  rz. kat. L ud­
miły; er. k i t .  Antyrna; słów. Sędzi- 
s ław a.

—O —
( Z ) Prem jer Grabski wyjeżdża  dzi­

siaj z Min. rolnictwa Janickim i d y rek ­
torem stadnin państw ow ych J.irjewi- 
czem do ła n o w a  dla zwiedzenia stadnin 
państw ow ych. W wycieczce tej b i o r ą . 
udiżiat- Marsz. Sejmu Rataj, Min. S ikor­
ski i Mfnr+ftreijner;

Marszałek Seimu objął urzędowa lie  
i odbył konferencję z Ministrem Hubnc- 
rem i Janickim, dotyczącą  sp raw  bie­
żących.

(t) N owy sohagan  krakowski. Bis­
kup krakowski ks. Nowak obejm-ije bis­
kupstw o przem yskie  po zmarłym bisku­
pie Pelczarze. W miejsce jego biskupem 
sufraganem krakow skim  zostaje ks. 
Niemcze wski.

(Z.) Gen. Muśuicki emerytem. W  
dzienniku personalnym Min. sp raw  woj­
skowych ogłoszone zostaio przeniesienie 
w stan spoczynku gen. broni Dowbór- 
Muśnickiego.

P, Raczkiewicz objął urzędowanie. 
W  dniu 15. bm. o godz. 12 w południe 
odbył się akt przejęcia urzędu przez 
delegata Rządu p. W ład y s ła w a  Raczkie- 
wicza z rąk do tychczasow ego delegata 
P Romana

(Z.) Pomnik W olności. Po  ukończeniu 
tozbiórki :• Soboru na placu haskim ma 
tam zostać wzniesiony pomnik W olno­
ści. S p ra w a  ta jest przedmiotom roko­
wań.

(Z.) Monety dw uzło tow e nadejdą do 
W arszaw y  20. października. P ie rw szy  
tr ansport  będzie się składał z 1.200 tys. 
sztuk.

Biblioteka Uniw ersytecka będzie o- 
tw artn  od 10. bm. także w godzinach po­
południowych od godz. 4 popoł. do 8 
wieczorem.

t  Henryk W ieniewskł. em ery tow any  
radca kolejowy, zmarł dzisiaj rano na 
udar serca . Człowiek powszechnie  sza ­
nowany, zdobył sobie w czasie swojej 
ka r  jery  urzędniczej sympatie r uznanie 
szerokich kół. Osierocił córkę znaną 
' te ra łkę  pnę Idę Wieuiewiską i syna di a 
Ignacego Wiśniowskiego, cenionego pu­
blicystę. urzędnika W y d /a łu  polityczno- 
t r a so w e g o  Prezydium  R a d y  Ministrów. 
Ciężko dotkniętym tym bolesnym a nie­
spodziewanym ciospm przesy łam y gorą­
ce wyiazy* w spółczucia . '

oH ow on ia  ho ie jow e p o ls h s -g d a ń s h  e.
PRZEDMIOTEM ROKOWAŃ JEST SPRAW A SIEDZIBY DYREKCJI

KOL. W UDANSlvl i.

Gdańsk. 15. września. (T.el. G.
I-..). Dnia .15. bm.. rozpuczeiy sie,'w  
Gdańsku rokowania między Polską 
a Gdańskiem pod przewodnictwem  
i przy współudziale ekspertów Ligi 
Narodów. Przedmiotem rokowań j e s t  
kwestia siedziby polskiej Dyrekcji 
kolei państwowych w Gdańsku, ja- 
koteż w szystkie kwestie sporne, od

ł

Wśród tyeh kwestii spornych r.a 
pierwszy plan .wysuwa ,-ie różnica 

ąń ćo do interpretacji punktu 12 
decyzji w ysokiego Komharza Ligi 
Narodów z dnia 15. września 1920, 
dotyczącej zakresu uprawnień pol­
skiego zarządu kolejowego do w y ­
dawania rozporządzeń prawnych, 
odnoszących się lo spraw kolejo-

noszące się do kolei, a niezałatwio- > wych z mocą obowiązmąrą ra ob- 
ne jeszcze do dnia dzisiejszego. ' szarze W olnego miasta Gdańska.

(t) Kollegiata w W iślicy. Uroczystość  
wznowienia pras tare j  koilugiaty wiślie- 
Gej odbyła się 8. bm. W znow i^ i ie  to 
zaw dzięczać należy życzliwości Ojca św .

Z Kasyna i Koła titer.-art, . .W raże­
nia z Rosji sow ieckiej14 w ypowie  dr. 
Kazimierz Sochaniewżiz  w piątek 19. 
września  o g. 7 wieczoram w fali K asy­
na  i Koła litcr.-arfc. Bilety wydaje se ­
kretariat.

Mianowania w kolejnictwie, inż. Lu­
dwik Kuczyński, ra Jca  i naczelnik dzia­
łu zasobów w Po  ut.iiiMu, mianowany zo­
sta ł  naczelnikiem w ars ta tów  w P rz e ­
myślu. Fondto zostali mianowani z a ­
wiadowcami tiijczel:iik=vmi) stacy j . w 
ckręgu lwowskiej dyrekcji kolejowej: 
rewident Michał Dcc z Sądowaj Wiszni 
w T urce  nad Stryjem, oficjał Emil K ra­
marzem ski z Kurowic w Sokulikach, a s y ­
s ten t O skar Sokołowski z Drohobycza 
w Tuchli, rsw -d ii i t  Eciiks Szw ed z  Za- 
dw órza  w  Żółkwi, ji adiunkt Stefan S ę ­
kowski z Krasnego w Siankach.

Zjazd dyrektorów w ydziałów  prze- 
w ozow o-taryfow ysli polskich dyrekcji 
kolejowych, o k tórego odbyciu we Lwo­
wie doniosła onegJaj ..Gazeta L w o w ­
sk a " .  zakończył w poniedziałek sw e 
czterodniowe obrady, k tórym  przew od- 
r ic z y ł  naczelnik W ydzia łu  w depaTt. III 
Ministerstwa kolei żel., p. dr. Taszycki. 
W  zjeździe uczestniczyli dyrek torow ie  
zj W a rszaw y ,  Wflua, RaJom-a, Gdańska, 
Poznania, KaituWic. Krakowa, Stanisła­
wowa i Lw ow a oraiz delegaci Minister­
s tw a  kol. Uczestnicy Zjazdu zwiedzili i 
przy  tej sposobności i argi Wschodnie, 
ą w szczególności zapoznał; się z u rzą ­
dzeniami, mającemi zapewnić szybki i 
pew ny  p rzew ó z  eksponatów, i tw ie i  dza­
jąc celowość tych urządzeń, oraz sp ra w ­
ność całego apara tu  spedycyjnego. Po­
nadto zwiedzili uczestnicy Zjazdu dwie 
w ażne lw ow skie  placówki przemysłowe, 
mianowicie fabrykę  wódek i likierów! 
Baczeski-ego oraz fabrykę  konserw  Ru- 
ckera. oprowadzeni w pierwszej — w 
zastępstw ie nieobecnego właściciela — 
przez dyrek to rów  fabryki, ~aś \v drugiej 
jfftez właściciela dr. Jana  Ruckera. - -  
Goście odnieśli najlepsze wrażeniiie z u- 
rządzeń* i w zorow ego prow adzenia  
wspomnianych zak ładów  p rzem ysło ­
wych, — będących chlubą polskiego 
przemysłu.

Doroczne W alne Zgromadzenie człon­
ków Związku Kupców zbożem, p rze tw o ­
rami i produktami mlnyini w e l  wowie, 
odbędzie się dnia 21. rześnia 1924 o 
godz. 3 po południ:! w lokalu Związku 
p rzy  ul. Rejtana 6 z następującym po­
rządkiem dziennym;

1) Zagajenie.
2) Spraw ozdanie  z czynności W y ­

działu.
3) Spraw ozdanie  kasow e,
4) W yb ór;  a) nowego Wydziału, b) 

Kollegiitm S ąd u  polubownego, c) Komisji 
rewizyjnej.

5) Wnioski i interpelacje.
W  ras ie  b raku .kompletu o g( dz. 3. 

Walne Zgromadzenie odbędzie Mę tego 
samego dnia o godz. 4 po południu bez 
względu na ilość obecnych, z ważnością 
zapadłych uchwał. — Wydział. l l  W

Szkoła im. 1L Jordana, ul. Sw . Mi­
kołaja 16 przyjmuje dodatkow e wpisy.

(t) Wiec w spraw ie 12-godzimicgo 
dnia pracy. W  niedzielę odbył się w  
gmachu lir. Skarbka  wiec drobnych kup 
ców i handlarzy  w spraw ie  konieczno- 
ści zaprow adzenia  12-godzinnego dnia 
pracy. Wiec zgromadził około 2000 u- 
czestników. Po ożywionej dyskusji, w 
czasie której w ykazyw ano ,  że 8-godzm- 
n y  dzień p racy  niszczy i rujnuje drobne 
kupiectwo uchwalono rezolucje, żądają­
ce w prowadzenia  12-godżiimeao d*ia

p racy  w pierwszym rzędzie w dziale 
spożywczym.

(t) M iędzydzielnicowa konferencja
prezydiów Związków res tau ra to rów  i 
ho telarzy  odbyła się w niediztclę w  Izbic 
handlo-wo-przemysłowej. Przybyli  p re­
zesi Związków w  W arszaw ie . Pozna­
niu, Wilnie. Lodzi. S tanisławowie i in­
ni. W konferencji w ziął udział prez. 
Neumann i delegat kupiiectwa prezes 
Sucjhoif. Uchwali ono u tw orzyć  .Ogólną 
organizację związku res tau ra to ró w  i 
pokrew nych zawodów w Polsce" z sie­
dzibą w  W arszaw ie  i w ybrano  komitet 
w ykonaw czy ,  mający zająć się tą o r ­
ganizacją.

(t) Ojciec Stelgera za pogróżki w y ­
powiedziane przeciw świadkowi Pasicr 
nakówrśe na kury tarzu  sądow ym  w 
czasie p rze rw y  został przez policję a- 
reszitowany pod zarzutem gwałtu pu­
blicznego. i

(Z.) W arszawski Zjazd fotografów  
doprowadził do rozbicia- organizacji. 
W arszaw iacy  usunęli s ię  ze Zjazdu. 
Siedzibą Związku-fotografów będzie P o ­
znań. Do zarządu weszli p rzeds taw i­
ciele Poznania. K rakow a i Zakopanego.

(Z )  Strajk  piekarzy w W arszawie . 
Rząd bardzo  energicznie zabrał się do 
akcji na rzecz ludności w  związku ze 
strajkiem p iek a rz r-  Z po lecen ia , władz 
administracyjnych funkcjonariusze cd- 
dzi-aiu do walki z l i c h w ą  dokonali '  J ic i-  
nych aresz tow ań -wśród właścicieli pie­
karń. Oskarżenie oparte  jest r.a eksper­
tyzie. dokonanej p rzez  rzcc-z-w.nav, ców 
w ydelegow anych  przez cech piekarzy. 
Policja  a resz tow ała  ca ty  szereg  osób, 
k tóre  częściowo zostały  zamknięte w  
-więzieniu, częściowo zaś z wolu 'one za 
kaucją. ..................

Redaktor „Przesiada W ieczornego"  
Magnuski skazany  został na 2 miesiące 
aresztu  za umieszczenie ar tykułu , oma­
wiającego stosunek Rządu Witosa do u- 
rzędników i k iasy  robotniczej, w którym 
prokuratoria  dopatrzy ła  się zniewagi 
Rządu.

(t) M* szczęście  w łaściciel automo­
bilu dr. Lucjan Miłdwu-rm, zam. przy 
ul. Kraszewskiego. Wczoraj w  nocy 
skradli nieznani sp raw cy  awtomiłiyl je­
go z garażu ..Auto-Motoru“ przy  ul. 
Kopernika i w sku tek  niewielkiego zapa­
su benzyny  zdoła-h dojechać ty-lko do 
s taw u ,.!pw'ltez'i“ n a  Wólce. Rano zna­
leziono samechód opuszczony i odpro­
wadzono z pow rotem do garażu.

(t> Zagadkowa śmierć dziecka. Do 
szpitala f-w. Zcfji przyniosła Amia S aw - 
czuk, zam. przy ul. Rutowskrego. 4-mie- 
sięcznego s y r a  z  objawami zatrucia. 
Odesłano ją do- lekarza  mi-eijskiego. Nie­
mowlę zmairło w drodze. ZwJokl pole­
cił lekarz odesłać do Zaikładu m edycy­
ny  sądowej. Sa-wczuk podała na poll­
en. że nie m ając  możności w y c h o w y ­
wania dziecka, oddała je do dozorczyni 
demu przy uh Rutowskiego 5 i tam o- 
no zacliorowaiło. Policja prowadzi śledz­
two.

(t) 6-m ies‘ęcZn6 dz,ecko udusjło Sie
W skutek nieostrożności pozostawione 
na  łóżku 6-miesięcznc dziedkio konduk­
tora koJtjow ego Franciszka Solarew L 
cza, zam. przy  uh Sndownickiej 85. spa­
liło za łóżko i uiskutek przyciśnięcia do 
ściany udusiło sie.

(t) Po pijanemu pokłuli się nożamt 
na W ałach Hetmańsfki-di trzej przy ja ­
ciele Michał Pawlik, W ładysław, Kuźny 
i Józef Jeksch. W szystkich trzech o- 
patrzyło P ogotow ie ratunkowe, pociem  
zaopatizonych  poScja osadziła w  a r e ­
szcie.

(tl Fałszerze 50-tysiączek. zbiegłego
do P raz i  czeskie! M arkusa Pełza- w.--.pól

uika zasądzonego zeszłego roku na pół­
tora roku więzienia Dawida Rolnika, a- 
re sz tow aro  w Pradzci Po daktyicsko- 
p ;jnern stwierdzeniu tożsamości osoby 
odstawiła P ełza  połk-ją czeska, do. Lwo­
wa. Policia lwowska prowa-lzi dalsze 
dochodzenia.

(t) Zasztyletował) rywala. W czorat 
przywieziono na Pogotcw ię ra tunkow e 
z Mszany dolnej Grzegorza Bożejkę, 
pokłutego sztyletami przez dwóch mniej 
szczęśliwych c.J mego rywali Mikołaja' 
M atyka 1 W. Woromia. rr,hutników za­
jętych w piekarni ...M.-rkuiy". Objektem 
lywalizacfi by ta dziewczyna.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

-Ol’. S C H »ilfi2  'gfSStZSZ
kiego 4 (naprzecie główn. pocztyl. l.eczenie 
[ilam, brodawek i w:o-ów eiektroli^ą i lampą 
iwarcową — powrócił i pod.ąt fonowolo 

ordynację * 52J6

Z featrów lwowskich.
P enertuar T<>at<-j Wiełkiegoj
W torek. 1S. bm.; .,Sa!ome,‘.
Środa ,,'f orka" (ostatni gośc. występ. 

A. Didura, oraz w ystęp  pp. Za/morskiej 1 
Bedlewicza).

C zw artek  ,.Lakme“ (gośc. w ystęp  Za 
mcr.skiej i Gedlcwicza).

Piątek „Więiki w ieczór ba le tow y11 
fgośc. wjistęp K arsaw iny i W łady mi- 
iowa).

Sobota „V\ lelki wieczór baletowy" 
Gośc. w ystęp  -Karsawiny i Władymi- 
rowa),

Te^fru
W torek, 16. bm.; „Konfekcja damska*.
Środa ..Jutro rogofla“.
C zw ar tak  „Sześć postaci dramatu w 

poszt-biwaniu au tc ia "  L. Pirandella.
Sobota „Sześć postaci dramatu w  

poszukiwaniu a t t o r a 1, L. Pirandella.
Penertuar Teatru  N-iwośc';
W torek, 16. bm.: „D oriiu" .
Środa „Żółty kaitun".
C zw artek  ,.Madi‘‘.
P :qłek „Madame Poiupadour". : .7
Sobota „Żółty kaitan". l' .- 'ś

Jeszcze jeden w ystęp Didura. Żna-
konii ty a r ty s ta  zgodził się wystąpić 
raz jeszcze, tj. w środę w  „T o ;ee “ . Ró­
wnocześnie z D i j i r e m  w ystąpi Liliana 
Zamorska i Franciszek DcdL-wicz. — 
P ie rw s z o rz ę in a  ta obsada spotka się 
n iew ątpliw i; z n a jy w s z e m  zabitejeso- 
wanieni.

„Sześć postaci dramatu w poszu- 
b :wanm autora** Pirandella. We czw ar­
tek odbędzie się w T eatrze  Małym pre­
miera tej niezwykłej sztuki, k tóra  zdo­
była sobie rozgłos św iatowy. Autor na­
zwał ją komedia do n ap isan a  i zrobi! to 
celow o. W fantazji jego powstało  sześć 
postaci wplecionych w fatalne koło me- 
lcdram atycznęgo  tosu. Postaci te doma­
gały się opracowania 'iterackiego, autor 
jednak wciął gc w ery zyk ow ać  i pchnął 
na scenę sam pomysł, pozostający do­
piero Jn statu nascuidi. W tym celu na 
próbę jakiegoś przedstawienia w prow a­
dził sześć postaci : k izsł Im przez usta 
Ojca prosić o pozwolenie p rzeżyc 'a  na 
scenie tego. cc już raz przeżyli.  Widz 
przyzw ycza jony  do konwencjonalnego 
tea tru  znajduje się w takiem położeniu, 
jak ktoś zaproszony do pracown-i m a­
larskiej dla oglądania obrazu, a posta­
wiony przed ozystem płótnem 1 objaś­
niany' co do treści przyszłego obrazu, 
zasad m a lars tw a  i tajników tcchndri. 
Pirandello w prow adza  w d z a  do swego 
warsztatu, pokazuje, jak się szm ke ro­
bi, ale ze swej s trony  daie tylko prób­
ki. C iekawą tę sztukę reżyseruje  P. Ra- 
siński.

Sala Sofcofa c}. Zlmsr raici 
O z i ś

wtorek 16 tego PREMIERA 
D r u g i e g o  p r o g r a m u

R o s j js k ir g o  T eatrn  A rlyu fyczaegs

P i l i  H l f B ! E S i i l
( S i n i a j a  P t  e r )  

pod dyrekcją J. Juźnego
Bilety w sk łu dze  nut S- yhirtfca (ul. Aka­
demicka) —- oii godz. 6-tej wiec*, prey 

kas:-: w Sokole.

cc*
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OGŁOSZENIA.
t r  j  k  i.

A. V. 231/20. Wezwanie nieznany eh 
dziedziców. Eeiwel Leituer s. Nucliima 
zmarł dnia 25 marca 1915 w Nowym 
Jorku, nie pozostawiając ostatniego roz- 
Hprządzenia, Sadowi niewiadomo, czy 
pozostali dziedzice przez ąk-\v<i jego ma 
tki, ustanawia zatem Lite ‘Bali w Nad w ó l  
nie kura torem  spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o 
tem donieść temu Sadowi w  ciągu je­
dnego roku, licząc od dnia dzisiejszego 
i w ykazać  swe prawa dć» spadku. Po 
upływie tego czasokresu bęcb'.e spadek 
w ydany  tym osobom. k-tóre w ykażą  
swe p raw a ;  o ileby zaś Draw- me w y ­
kazano, spadek plzy padnie Skarbowi 
P aństw a .  34283-3

Sąd powiatowy. Oddział V.
N adworna, dnia 26 stycznia 1921.

l  c y j s r j t J T E  c r , v  j e s z o z e v : i .

C. 417/24/3. Edykt. Przeciw  Marii 
Herzigowej. której meijsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został Jo  Są In 
powiatów ego w Podgórzu prze? Stefa­
na- Sypowskicgo w Podgórzu Krakusa 
20 pozew o •SSo.amie mieszkanka Na 
podstawie pozwu wyzuaczoud zotthla 
roizprawa na dzień 10. września 1924
0 godz. 12 w poi. Sala Nr. 48 I. p. C e­
lem strzeżenia p raw  Marii Herzigowei 
ustanaw ia  się Par,a Dawida rierziga w 
PcKlgórzu Józefińska 29 'kuratorem. Ten­
że kura tor  zas tępyw ać  będzie pozwana 
w rzeczonej sprawie  na je.i koszt i 
niebezpieczeństw o. dopók* ona w S ą­
dzie s/ę nic -zgłooi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatów’’, Oddział Tf.
Podgórze  dnia 7. września 1924. 5284
Prez. 5669. 15. L. 24. Dnia 17 i 1S 

Września 1924 przeniesiony zostanie S e ­
nat IV liandl tut. Sadu  z ul. Ko/alnickiej 
I. 6 do budynku sądow ego nrzy i’k Są- 
dowyj L 7 III ;>. , pokoje Nr. 93—96. 
Zw raca  się uwagę, że w y •nac/one po 
dniu 17 w rześnsi 1921 ro z p ra w y  będą 
przeprowadzone w budynku sądow ym  
przy  ul. Sądowej L. 7. iii p.

Prezes  Sądu okręgowego.
Lwów, dniia 12 WTze.śnia i 924 . 5335
L. 26660. Sad Apciacyjny we L w o­

wie w prow adza  postępowanie  snrosto- 
w aw cze  z powodu odnowienia zniszczo, 
ncj księgi gruntowej dla gminy Czortków 
z W ygnanką. Księgę tę przeglądać mo­
żna w czasie od 1 października do 31 
grudnia 1924 w sądzie okręgow ym  w 
Czo-rrkowie i w' tym okresie czasu w 
wymienionym Sądzie wnosić wszelkie 
zgłoszenia w myśl § 7 ustaw y z 25. lip- 
ca 1871 Nr. Jo dc. p. p.

Lwów', 3. września 1924 5333—3
Cg I 47'2-ł'5. S tfona  pow odow a W ła ­

dysław  Dopart wniosła skargę  przeciw 
stronie pozwanej Abrahamowi l io iow i- 
izowi i Baruchowu Horowitzowi o do­
pełnienie umow y zpn. Audiencja do 
ustne.i rozpraw y  została  w yznaczona na 
8. października 1924 godz. 9 przedpoł. 
vz tym Sądzie biuro 46, piątro ii. P o ­
nieważ miejsce poby tu s trony  pozwanej 
j e s t . niezanne, us tanawia się Adw. dr. 
Silbera kuratorem , k tó ry  ją będzie mi- 
s tępcw ai na jej koszt i nieoczoi-eczeń- 
Stwo dotąd, dopóki ona sama ;ię nie 
s tawi i nie ustanowa pełnomocniku.

Sąd okręgow y, Oddział. I 5286
Rzeszów, dnia 2. września 1924.
Cw XVII 93 21/1. Przeciw' Samuelowi 

Jakóbow-i R osenbaum twi, k tórego  miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do Sądu okręgowego w Rzeszowie 
przez Judę Geigera pozew w ekslow y o 
180 zł.. 200 z! i 115 zł. Celem ,'trzeżeiiia 
p raw  Samuela Jakóba Rosenbauma lista? 
E-awia się Pana  idw. dr. Was-,e. manna 
w  Rzeszowie kuratorem . T en że  kurator 
zas tępyw ać  będzie w rzeczonej sprawie 
na  jego koszt i niebezpiec eństwo, do­
póki on w Sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nic zamianuje. 5287

Sąd okręgow y, 'U dział XVII.
R zeszów, 5. września i 924
C XIV 7S3/23/7. Edykt. S trona  powo­

dow a Teodozja z lirzośniowskich Stocka
1 tow-. wniosła skargę  przeciw Gronie

pozwanej Nieobj. masie sn a d k owaj po 
śp. Eisigu Leibie Lichtensteinie, Fritzowi 
Theinowi przem ysłow cow i w e j  W iędnij 
nieznanego z miejsca pobytu i Lrtiestowi 
Sommcrowi w Berlinie o rozwiązanie 
kontraktu  C XIV I j j h - l l .  Audj moja do 
itstnej rozp raw y  została w yznaczona na 
dzień 10. X. 1924 godz. S.G przed poł. w 
ty m  Sądzie sala rozpraw  S3. Poniew aż 
miejsce pobytu  strony  pozwa/t-ej jest 
nieznane, ustanawia się p d ra  Maksa 
W iesenberga, adw okata  w Drohobyczu 
kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępował 
t a jej koszt i n iebezpieczeństwo dotąd, 
dopoki ona samu się nie s tawi i nde u- 
stanowi pełnomocnika. 5332

Sąd pow iatow y. Oddzuał XIV.
Drohobycz, dnia 10. września  1924.
L. "8*34 S o i ape a y.ny w L o / e  

w postępowaniu celem  odnowienia 
księgi gruntowe; co do dóbr Tudorów  
i L sów ce czę ć w zyw a do zgłaszania  
w Sądzie okręgowym  w Czortkowie do 
oma 20. grudnia 1624 zarzutów w mys' 
§  14 ustaw y z 25, lipca 1871 Nr. 96 Dz 
p. n

L ów, 2 września 1924  6334

A W O RT YZ AC JE.

Nc. I. 922/24. 1 itnor :en>ie. Na wniosek 
Sabina Robaka, naczelnika Kasy S k ar­
bowej w Nowym Targu, zarządza tfę 
po.Mępowauie celem umorzenia książe­
czki wkładkowej Banku Małopolskiego 
w Krakowie Nr. 22236 na  14495 Mki 45 f. 
opiewającej,  k tóra  nuala zaginąć, w zy­
wa się posiadaczy tej książeczki, aby 
zgłosili swe p raw a  do 6 miesięcy od 
da ty  edyktu. W  razie przeciwnym uzna 
Sąd po upływie tego terminu książecz­
kę tę jako pozbawioną znaczenia.

Sąd powiatowy.
N owy T arg  d. 3 września  1924 5327

UZNANIA ZA 7 MA BŁEGO

T 3/24.' E dyk t;  K onstanty W asy ły -  
szyn, syn Stefana i Apolonii, ur. dnia 7. 
czerw ca  1888 \y Bicniawie, rolnik i tam 
zamieszkały, zaginął na wojnie św ia to­
wej jako żołnierz, austrjacki na Mercie 
rosyjskim 20. lutego 1914 i od tego czasu 
niema o nim ża.lmej wiaJomoś : i  ? czego 
domuiwmywać się należy, że już itie 
żyje. Na prośbę fejf-j żony w draża  się 
ppstępcuwacn* celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwo za w ar te  dnią 16. 
lipca 1911, za  rozwiązano. O głasza  się 
przeto w ezwanie , aby  najpóźniej do s ze ­
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia tegc 
edyktu  w ..Gazec'e L w ow skie j"  tj. Co 
dnia 1. grudnia 1924 u <k i:  luno Sądow i 
lub 'adw. dr.  Dawidpwńczowi w B rz tża -  
naih, k tó reg o  .us tanaw ia  stę obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o zagi­
nionym, którego równocześnie się w z y ­
wa. aby  r\v pow yższym czasie zgłosi! 
się w Sądzie lub w inny sposób da! znać 
c  sobie. 5271

Sąd okręgow y.
Brzeżany, dnia 25. maja 1924
T. 17/24. Edykt. Simeon M akaryj s. 

Antoniego i Eufrezyny, ur. 6. czerw ca 
1884 w Bouszowie. rolnik i tam zamie­
szkały , ząginał na wojnie światowej 
jako żołnierz austriacki w zię ty  do nie- 

; woli rosyjskiej, p rzebyw ał w guberni 
Omskiej, skąd przyszła  ostatnia wiado­
mość o nim w r 1917, i od tego czu.-*u 
niema o nim żadnej wiadomości, z cze­
go domniemywać się należy, że już 
nie żyje. Na prośbę jego żony w draża  
się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a m ałżeństwo zaw arte  dnia 
19. lutego 1911 za rozwiązane. Ogłasza 
się przeto wczwarńe. ab y  najpóźniej dc 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia te­
go edyktu  w ,.Gazecie Lwow skiej1' tj. 
do dnia 15. grudnia 1.924, udzielono S ą ­
dów' lub adw. Drowi Chrzamowskietnu 
w  Brzeżanach, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomo­
ści o zaginionvm, którego rdw nocąeśi ie  
s 'ę  w zyw a, aby  w  powyższym czasie 
zgłosił się w Sadzie lub w inny sposób 
dał znać o sobie.

Sąd okręgowy.
Brzeżany dnia 7 czerw ca 1924. 5263

T. 267/23. Edykt. Stefan Górniak syn 
P aw ła  i Anastazji, ur. w  r. 1892 w vVi- 
śniowczyku, rolnik i tam zanreszkały .  
zaginął jako żołnierz irkr. w r. 1919, 
oddany Jako chory do szpitala w Ka­
mieńcu podolskim i od tego c.zasu ni ona

0 nim żadnej wiadomości, z czego do­
m niem yw ać ,  się należy, że już nie żyic. 
Na prośbę iego matki w draża  się po­
stępowanie, celem uznania go za zmar­
łego. Ogłasza się przeto wezwanie, aby 
najpóźniej do 1 roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w ..Gazecie L w o w sk ;ej“ ij 
do dnia 15. kwietnia 1925, udzielono S ą ­
dowi wiadomości o zaginionym, k tó re ­
go równocześnie się w zyw a, aby  w 
powyższym czasie zgłosił się w Sądzie 
lub w inny sposób dał znać o sobie.

Sąd okręgowy.
B izeżany dnią 1 kwietnia 1924. 5209
T. 439/22 3. J n W esołow s i w od  o- 

ny w M alechowie 1891, jak > żołnierz  
anstr. zmarł na f oncie w oskim w 191.
1 eDm uzna'ia  po z t zm a- ego i wzywa 
sie by do pół r ku od og o z-nia u- 
tz ielono wiad mości o u m S id ow i.

Sąd okręgow y cywilny O VII 
Lwów, dnia 25. lij ca 1922 5349
T. 212 23 11 Wasyl Ły yk i Iw n 

Łysyk urodź ni w R em eio ie pierws y 
1816, drugi 1874 .jak ) żołni rz ■ a s r  
zaginęli na f oucie w los im, ob j v roku 
1916, Marta Łysyk urodzona w Za y o 
w e  1852, zm ir la  jako uihodźczyni w 

i Rosji 1915 roku Celem uznania p wvż 
szych za zmarłych, w zy va s ę  by do 
ról roku od ogłoś z nia udziel no wi d -  
m o/ci Sądowi

Sąd c kr‘ g o w y ”C"w ilny O. VII 
Lwó.r, d i i 3. wrze nia 1921. 535'
T. 70/24/7. Ony/yi.i J.i hni ki u 

dzony w Zło zow  e 18 6 jako doln e /  
zag nął w m ewo i losyj klej w r. 19 8 
( elern uznana g i  za zm irłego  ' ro- 
z w ą  ani i ma!ź e n :fwa, wznwa s ę by do 
; ół iO u od ogłoszenia udzie ono wia 
d ni ości o nim Sądowi albo k ratorowi 
Drowi Jirkow skiem u adwokatowi w 
L w ow i-.

Są : okręgowy. cywi'ny O. VII. 
Lwów, dnia 28. czerwca 1924. 5341
L cz. T. V. 124/24/J. 4n r ej Kuś 

W odzony 18 1 w Przedmieściu c ude- 
ckiem przy łzi lon.y w sie pniu )914 do 40 
puł'u  pi c o y ,  wulc y ł a tron ie ro­
syjskim, do tał się  do n ewoli rosyj 
s'.iej, w gr dn u 1919 pe-m ł służbę w 
u o s t u  p . 1 j iem w oddzi le i ż.nter  

■iklni w Krasnojars u. w styczniu 192 
d s 'a ł s ę d i  ni. woli boisz wickie w 
Krasnoja sku w lip u 1921 zaginą! 
Wdr żając pos ępowanie crlem -;nani 
za zm arł.go  wzy w sie. aby zawi d ^  
m ono Sąd o z gini nym do buc ciu 
miesięcy

Są I ok^ęg-wy Oddzi ł V. ...
Rz szow , 13 ierpma 1924 53BD
L cz T V 391 23/10. Jan Oi ie a. 

■jid-rony 1S77 w  H uce przedborski j 
fow i l  Ko buszowa. waLzył b?dąc przy­
dzielony do 10 austr i ułku a rt/ie  ji 
górskiej ńa fron i wf skim , z końc m 
października 1918 z gi ,ał. Wd a ia  s s 

ó slęp  wnnife celem uznania co za 
zmarł go i wyd je się wezwań e, a n  
udzielono Sądowi wi.AHMoici o powyż 
w /tn ie doi y n.

S:,d okręgow y Oddzi ł V.
Rz szów , 31 1 pca 1924. 5ż38

T. 59/24 '3. Edykit I!'ko S-tefanisayn 
syn W asyla  i Pa-raszki. urodzony 25. 
lipca 1885 w W ypysl .ach  i tam zamie­
szkały, odszedł w sierpniu 1914 r. de 
wojska austr.  brat udział w walkacli 
wojny światowe; w r. 1915 i od tego 
czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Ogłasza się wezwanie, aby  udzieknio 
wiadomości o zaginionym tut. S ą J -w i  
do 0 miesięcy, tj. do 15. grudnia 1924 r. 
a jego- w zy w a  się, by się zgłosił Tub tlał 
znać o sobie, gdyż po tym dniu Sąd na 
ponowny wniosek oirzdktnie.

S id  okręgowy.. Oddział IV. 
B rzeżany  dn/a 7 czerw ca 1924. 5270
T. 25/24/3. Edykt. Teodor Lesków  s. 

Marji, ur. 16. września 1S95 w Jahłusza, 
rolnik i tam zamieszkały, zaginął ■ w 
czasie rozruchów ukraińskich jako u- 
czestnik tychże w  r. 1919 i od tego 
czasu r.iema o r.im żadnej wiadomości, 
z czego domniemywać się należy, że 
już nie żyje. Na prośbę iego żony w dra­
ża się poistępowaeie, celem uznania go 
za zmarłego. Ogłasza się prze to  w e­
zwanie, aby najpóźniej do jednego roku 
od dnsa ogłoszenia tct% edyktu w  ,.Ga- 
zec:e L w w :sk ie ;“ tj. do dnia 1. maja 
1915 udzielono Sądowo wiadomości o 
'/agir.fcm m. k tórego  równocześnie się 
wzyw a, abv  w po\vyższ\ ni ezas e zgło­
sił się w Sntbóe luf) w inny sposób dał

znać o  sobie. Po. bezskutecznym upty-
w ie tego czasdkre.su Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd cfcręgowy. Oddział IV.
B rzeżany  dnia 12 kwietniu 1924. 5268
T. 262/23 5. Edykt. Iwan Farion- r>n 

Tytote.iu i Pelagji, ur. 5. Vłl. 1890 w Bit 
niawie i tam Zamieszkały, zaginął w 
czasie powstania ukraińskiego jako u- 
czestn,iik tegoż, bra ł  udział w różnych 
bojach, a ostatni raz widziano go ua 
troncie w W apniarce na UkrainLc w m a­
ju 1920 r. i ’)d tego czasu niema 1 nćm 
żadnej wiadomości. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustaw u- 
wego doniniemartia śmierci w myśl §21 
L. 3. uc. zarządza  się na w niosek tegpź 
żony postępowanie celoin uznania w -  
i.rienior.ej osoby za zmarłą, a itałżcń- 
stv a za rozv lązane, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sadowi albo p. adw, 
dr. Dawidowiczowi w Brzeżanucii, i.tó- 
icgo us tanawia się obrońcą węzła  mał­
żeńskiego, w zy w a  się, aby stawał s'ę 
przed podpisanym S ąd -m  lub w inny 
sposób dał znać o sobie w ciągu u-ki; 
cd dnia ogłoszenia. Po dniu 15. VL 1925 
r Sąd na ponowny wniosek orzeknie 

. ostaeczuie 1279
r Sad  okręgow y, Oddział IV.

Brzeżany, dmą 7. czerw ca  1924,
T. 142/23. Edykt. Micli.it Kutyński, s, 

Kipriana i Ireny, ur. 12. XI. 1909 w Ko- 
zarze. rolnik i tam zamieszkały, zaginął 
w czasie rozruchów ukraińskich jako 
iczestiiik tychże w r. 1919 i .ad tego 
czasu mienia o nim żadnej wiadomości, 

I z czego domniemywać się należy, że już 
me żyje. O głasza się przeto  wezwanie, 
aby najpóźniej do jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwow skie j"  tj. do dnia 1. V. 1925 1. 
udzielono Sądową wiadoin iści o  zaginio­
nym, którego równocześnie ćfę wzywa, 
aby w pow yższym  czasie z g io s i  się w 
Sadzie lub w inny sposób dał znać 
so t ie  527J

Sąd  okręgow y
Brzeżany, dnia 14. kwietnia 1924.
T. 1/24. Edykt. M i j in ł  red u n y szy n  s. 

i1 w a r a  i Kseni, ur. dnia 18! IX. 1886 w 
Pukowie, rolnik i tam zamieszkały, za­
ginął na wojnie światowej jako żołnierz 
utis trjaojki w r, 1911, pod Przem yślem , 
gdzie w td le  zeznań św iadków  l.agle za ­
chorow ał i oddany został do ' szpitala 
Polowego i od tego czao.i. rrtenia o mim 
żądnej wiadomości, z czego d-•mniemy- 
wać się im leżi,  że już nie żyje. Na p ro ­
śbę jego / /m y  w draża  się posiępow-anie 
celem uznania go za zmarłego, a m ał­
żeństwo za w arte  dnia 26. maja 1912, za 
rozwiązane. Ogłasza się p r t e t j  w ez w a­
nie, aby  najpóźniej do sześciu miesięcy 
od ogłuszenia tego edyktu  w .G azec ie  
L w o tesk i t i"  tj. do dnia 15, X. 1924. u- 
dzielono Sądow i lub adw. d- iwi Dawą- 
dap  iczowi w Brzeżanacii,  1,'tórego e; ią- 
hawia się oiironcą w ętła  małżeńskiego 
w-iadomości o zaginionym, k tórego ró w ­
nocześnie się w zyw a, aby  u» pow yższym  
czasie zgłosił się w Sądzie !ub w ini"v 
sposób dał znać o sobie. 5272

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia I. kwietnia 1924.

T .  i 49/24. Jan Iwański z Sądowej 
I Wiszni,  jeniec wojenny od I91S nie daje 

wiadomości W zyw a  się, bv do nółroku 
od ogłoszenia Sądowi albo Atla: owi, ad­
wokatowi w Sądow ej Wiszni, kura to ro ­
wi i obrońcy węzła małżeńskiego udzie­
lonej wiadomości o zaginionym. 5187 

S ad  okręgowy.
Przem yśl.  16. sierpma 1924.
T. 296/23. Zyszek Silber właściwie 

Schmicd, u rodzony w 2 h w a łó w jc a J i .  
iam ieszka ły  w Boratynie, jeniec, od 1917 
nie daje wiadomości.  W zy w a  się, by do 
półroku od ogłoszenia Sądowi albo t . -  
snerowi, adw okatow i w Przem yślu  u- 
d zielono wiadoin ości o zaginionym.

Sąd okręgow y. 5186
Przemyśl, 23. p a i l z ie rm k a  1923.

UNIEWAŻNIAM zg ub im y  indeics na 
nazwisko P e r lm r t te r  S ław a  vel Szi- 
fra. 5343

BIURO NAUCZYCIELSKIE oraz pośre­
dnictwa pracy dla wszystkich zaw o­
dny". Marja Niemczynnwska, Lwów-, 
plac Akademicki 3. Telefon 1361,

53hfi-10
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